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Kraków, 16 maja.

Przeżyliśm y szereg podniosłych dni, goszcząc 
w Polsce m arszałka Focha. Przez cztery la ta  na 
polach Francji rozgrywały się losy Europy, 
k tórej ludy z zapartym  oddechem czekały na 
wynik zapasów, jakich dotąd dzieje nie zap - 
saiy. Przyszła wreszcie chwila, gdy m arszałek 
Foch objął naczelne dowództwo nad wszyst- 
kiemi sitami zbrojnemi aljantow , k tóre tw orzy
ły olbrzymi front od kanału La Manche aż po 
wybrzeże A drjatyku. Tu juz trzeba było odło
żyć na bok wszystkie mapy i telefony i orłem 
spojrzeniem obejmować ogromne przestwory 
wśród których miljonowe arm je stały  naprze
ciw siebie, uzbrojone znakomicie i rozporządza
jące wszystkimi środkami techniezncmi. Mar
szalek Foch pokonał w szystkie trudność' i po
wiódł do zwycięstwa swoje hufce. Uciemiężo
ne narody odetchnęły, sprawiedliwość dziejowa 
odniosła triumf.

Polska, najbardziej pokrzywdzona i najbar
dziej prześladowana, do której \. N.emczech 
stosowano osławione hasło filozofa Ilartm en- 
na: ,,Ausrc>tten!“ —  S w Rosji niemniej osła
wiony aforyzm cara A leksandra 11: ,,II fant 
ccraser cette nution“, której A ustrja zgotowała 
m ilą niespodziankę w pokoju brzesl im —  Pol 
ska po zwycięstwach Focha zrzuciła kajdany i 
wyciągnęła wolne ręce do Francji. Podaną dłoń 
polską F rancja przyjęła i odtąd zadzierzgnęły 
się pomiędzy obu narodam i i państwami węzły 
szczerej przyjaźni, k tó ra  zresztą nigdy nie w y 
gasała naw et w tedy, gdy chwilowe'względy po
lityk i nakazyw ały milczeć uczuciom.

l o  też marszałkowi Fochowi zgotowała Poł- 
SKa przyjęcie, na jakie tylko zdobyć się mogą 
serca, przepełnione wdzięcznością dla siostrzy- 
cy Francji. Podróż Focha po naszej ziemi była 
pochodem triumfalnym. Genjusz F rancji w bla
sku chwały odbierał hołd, na k tó ry  zaiste za
służył. Naród, k tó ry  — jak  to wyraził się ks. 
M ontałembert — był przez wiek cały w żałobie, 
stanął wreszcie z podniesionem czołem i się
gnął po swoje nieprzedawnione prawa.

Ale to jest dniem wczorajszym, a m arszałek 
Foch przybył do Polski, ażeby przygotować 
dzień jutrzejszy, przybył do Polski nie dla od
bierania hołdów, lecz dla budowania przyszło
ści. Musimy sobie powiedzieć, że m arszałek 
Foch bawił w Polsce dla zbadania stanu na
szego państw a i społeczeństwa, dla zrobienia 
i m aterjalnych, ażeby następnie orzec o dal
szej współpracy. Dużo m aterjaiu  informacyj- 
bilansu wszechstronnego naszych sił moralnych 
nego przywiózł z Francji, niejedno spostrzeże
nie zrobił w Pclsce, a  te wszystkie dane m ają 
5tać się fundamentem stosunków francusko- 
polskich.

Nie będzie to z pewnością zludzcnii-m, jeżeli 
tu taj zaznaczymy, że uaogół m arszałek Foch 
podczas swojego pobytu w Tolsce odnosił wszę
dzie dodatnie wrażenia, czy to stykając się z 
przedstawicielami naszego państw a i naszej ar- 
mji, czy to z przedstawicielami społeczeństwa, 
czy wreszcie z najszerszeini masami ludności. 
Wrażeniom tym  daw ał m arszałek Foch nieje
dnokrotnie pochlebny dla nas wyraz. Zazna
czamy to z dumą, ale z drugiej strony obowią
zek nakazuje nam podnieść, żo dzięki swoje
mu darowi spostrzegania i zmysłowi kry tycz
nemu, w połączfniu z otrzymanemi już poprze
dnio informacjami, m arszałek Foch musiał zda
wać sobie sprawę z wielu naszych niedomagali, 
których mjr zresztą nie ukrywam y, lecz prze- 
riwisie, nieustannie je wytykam y.

Oczywiście gość nasz publicznie zarzutów' 
nie czynił, ale z rad, których nam udzielał za
równo w W arszawie, jak  w Poznaniu, zarów- 
ao we Lwowie, jak naostatek  w Krakowie, 
można nosić, w jakim  kierunku, wedle pragnie
nia F rancji, ma u nas iść ogólna poprą.va sto
sunków. W jednej z mów swoich w W arsza
wie, mówiąc o cnotach, które zapewniły ludom

M p eszifó M u  nutom
(Z nastrojów chwili).

Było to na. jailci tydzień przed wystawianiem 
pomysłowej sztuki Pirandella, kiedy przypad- 
kowio, o pewimj późnej, nocnej godzinie, zna
lazłem. sńę na tejsamej scen'e, k tó ra  za klika 
dni miałai użyczyć gościnności marotm, przyby
łym do nas z pod obcego nieba. Rodzinna uro- 
czystjosć w gnoni! synów Melpomeny pozwoli
ła ii narta lulku gościom zabłąkanym  z miasta, 
wejść w diuistojinc zacisze jednego z najpowa
żniejszych ognisk naszego duchowego życia. 
Maże niejeden z bywalców teatralnych, z po- 
fród uprzywilejowanych „przyjaciół tea tru"  z 
politowaniem uśmiechnie się tylko, gdy powiem, 
te te chwile przypadkowe, spędzone w głębi 
Sceny, były dia mnie ..godziną czarów", godzi
ną -naruiszcń tajemnych..

Gdy część artystycznego bractw a wśród ser
decznego' nastro ju  za ba u iala się wesoło na gó
rze w lekalu Czytelni, na, dole, -na wielkiej p u 
stej scenie", inny płynął nastrój. Wśród pół
mroku, slabem rozpraszanego światłem, w o- 
kręgu otw artej, głuchej sceny, sceny bez kulis 
i (iekoraicyj. przesuwały się ludzkie etanie, 
schodzące tu taj jakby  na cichą serc zadumę... 
Pośród chwiejących się pólświatcł—półcieni — 
głębokie milczenio po scenie się snuło. Na 
skrzydła rwących tonów brała je pćl-semna, 
pół głośna m dud ja  niepewnej, jakby  zalękłej

sprzymierzonym zwycięstwo, powiedział m ar
szałek Foch: „A ponieważ pokój nie kładzie
kresu walce, k tó ra  jedynie stając się mniej m or
derczą, nie staje się jednak mniej zaciekłą, to 
czyż nie powinniśmy zwrócić uwagi na  tesa- 
me cnoty, a  więc na czujność, aktyw ność, ab- 
negację ze strony każdego w zjednoczeniu 
wszystkich, aby w ten sposób spowodować 
zwycięstwo, k tóre da krajów ' wielkość, trw a
łość i pomyślność". Innym  razem zauważył 
m arszałek Foch, że trudniej jest nieraz zacho
wać wolność, niżeli ją  zdobyć. A przy wielu 
innych sposobnościach podnosił konieczność 
poświęcenia się dla dobra ojczyzny i koniecz
ność intensywnej pracy. Jeszcze w ostatnich 
dniach swojego pobytu w Polsce, a mianowicie 
w Krakowie, wzywał m arszałek młodzież aka
demicką, ażeby „pracowała i budow ała", nie 
sądząc nigdy, że dzieło dokonane samo przez 
się bez jej wysiłków trw ać będzie". N azajutrz 
zaś w przemówieniu do dziennikarzy krakow 
skich powiedział m arszałek: „Zgodne i zjedno
czone działanie prasy jest wynikiem przeświad
czenia o konieczności jednoczenia się w imię 
celów narodowych, k tóre powinny być zawsze 
najwyższem wskazaniem. Konieczna zaś jest 
przedewszystkiem praca, k tóra vt inna zastąpić 
dyskusje. Trzeba nam  pracować, pracow ać i 
jeszcze raz pracować i popierać tych, co pracu
ją  owocnie, a nie tych, co żyją polityką i re
klam ą".

Z tych rad i uwag gościa musimy wysnuć 
właściwe wnioski. N arzucają nam się one zre
sztą oddawna na podstawie własnych spostrze
żeń. Musimy bez wytchnienia pracować nad 
budową państwa, ażeby ono stało się koniecz
nym  czynnikiem stosunków m iędzynarodo
wych, musimy wzmacniać się ekonomicznie, 
musimy w iesztie podnosić się umysłowo i mo
ralnie.

Nasza przyjaźń z F rancją może przybrać for
mę przymierza tylko na podstawie powyższych 
przesłanek. A taki sojusz jest i dla nas koniecz
ny i dla Francji, jednakżevm  silniejszymi bę
dziemy na w ewnątrz i na zewnąlrz, tem cen
niejszym będzie nasz sojusz dla Francji, tem 
większą silę przyciągającą okażem y wobec 
państw  sąsiednich. Przymierze z F rancją to je 
dno z najważniejszych zadań dnia jutrzejsze
go, to walna część programu naszej polityki 
zagranicznej. W dwóch grodach kresowych, w 
Poznaniu i we Lwowie, a  więc po tych dwóch 
stronach, skąd grożą nam niebezpieczeństwa^ 
oświadczył m arszałek Foch imieniem rządu 
francuskiego, że F rancja będzie zawsze gotowa 
udzielić Polsce pomocy dla obrony jej praw i 
że F rancja  liczy także na Polskę. To dw ukrot
ne oświadczenie m arszałka Focha m a dla nas 
bardzo doniosłe znaczenie i jest zarazem świa
dectwem, że mimo niedomagali przedstaw ia
m y realny czynnik polityczny. Oczywiście 
F rancja może liczyć na nas o tyle, o ile arm ja 
nasza będzie sta ła  na wyżynie nowoczesnych 
wym agań. To będzie wym agać ofiar ze strony 
caiej ludności, ale te ofiary są konieczne. Mu
simy posiadać armje, k tóra opierając się o ar- 
mję francuską, zdoła zapewnić nam nienaru
szalność granic i t r w a ł y  p o k ó j .  Podkre
ślamy tu ta j, że Polska, podobnie zresztą jak 
F rancja, n i e  m y ś l i  w c a l e  o w o j n i e ,  
chce tylko zabezpieczyć się przed otwartym i 
wrogami na wschodzie i na zachodzie. Dwa 
zaborcze 'państwa, to jest Niemcy i Rosja, czy- 
hają tylko, ażeby rzucić sic na nas przy spo
sobności i dokonać nowego rozbioru Polski. — 
Jestesm y pod tym  względem w zupełnie in- 
nem, a znacznie gorszem położeniu, niż Cze
chy, którym  już nie mogą grozić bezsilne W ę
gry i jeszcze więcej bezsilna A ustrja.

W tej kw estji otwiera przed naszą dyplom a
cją ważne zadanie, polegające na tem, ażeby 
chowiązek wzajemnej pomocy ująć w akt mię

dzypaństw owy. Odbywały się wprawdzie w 
W arszawie i Krakowie konferencje z udziałem 
m arszałka Focha, o których obiegały rozmai
te domysły, ale — jak zapewniają sfery rządo
we —  konferencje te  miały jedynie ua celu

muzyki... Do tańca to, czy do marzcnila tylko 
budzą się nielodyjnc tony?... Do tańca to, czy 
do m arzenia U Iko zryw ają się etanie ludzkło 
i cicho, oczszeilestnie, suną y,- k rąg  po- „wiel
kiej, pustej scenie".

Żywych to ludzi pląs taroczny , czy m ar zjor 
wiskowych ruch powrotny ?

A któż to z głćbi spogląda? Czy zaprawdę 
jest-ci to tensaan Wieszcz gromowładny, k tó rj 
oto, wywołany słowem gorącego serca. t,ogo- 
samego dnia jeszcze z pomnika na Rynku 
„zmartwych wista wal", by piorunową m ocą swej 
duszy nad polską duszą zaioiężyć, ai teraz. % co
kołu zdjęty, stoi, jakby  w smętnej zadumie, 
samoinie \r k ą t zasunięty sceny.

W śród dźwięku m elodyjnych tomów, v śród 
szeptu rozmów przyciszonych, wśród zabłąka
ny! h jakby z innego św iata pląsów tanecz
nych, płyną smugi marzenia, płyną fal rozkoły
sanych ciciio dążenia i seledynową poświatą 
ścielą się „iwszerz i wzdłuż'1 samotnej, głuchej 
soemy.

Sugestja miejsca, sugeistja postaci Tego-, co 
„cierpiał za milLjony", sugestja' aktorów  tej ,,cio- 
media dekarte" „na wielkiej, puatej selenie" — 
robią swoje...

Wszakże to  tu ta j na tejsam ej sccniio, w ogłu
chłą noc ciemną, nio kaprysem  pomysłu lite
rackiego, nio wysiłkiem czysto mózgowej kon
cepcji", lecz aktem  władnej woli z głębi przeży
cia natchnionego Poety  wywołany, zjawił się 
K onrad Mickiewiczo-wtski i tu ta j na  tęsam ą sce
nę, bez kutia i  dekonroyj, ściągną! ze sobą

sprecj^zowanie niektórych szczegółów w ojsko
wej konwencji poIsKo-francuski°j.

Dotąd wiadomo nam, że na podstawie kon
wencji tej F rancja gw arantuje nam n ietykal
ność granicy zachodniej, a wiec od strony Nie
miec. Je s t to sprawa cenna, ale tylko częścio
wa. Chodzi o gwarancję granicy wschodniej, 
a  w logicznym rozwoju o gwarancję wszystkich 
granic. Oczywiście odpowiednie świadczenia, 
oparte na wzajemności, musiałaby Polska dać 
Francji. Jeżeli tak i ak t dojdzie do skutku, 
F rancja i Polska będą zabezpieczone przed n a 
padem wrogów, dążących otwarcie do odwetu, 
Europa zaś będzie mogła liczyć na trw ały  po
kój. Zadanie, godne największych wysiłków.

Oteledzlny b rA  Ctyias a ro to
Kraków, 16 maja. 

Lord Cav.nn, szef angielskiego sztabu jeneral- 
nego, przybywa do Polski z Rzymu, dokąd to 
warzyszył angielskiej parze królewskiej. Lord 
Cavan przybywa do Polski z rewizytą dla b. 
szefa sztabu jeneralnego polskiego, prezesa 
R ady ministrów, jen. Sikorskiego. Jest to 
pierwsza wizyta wybitniejszej angielskiej oso
bistości w Polsce odrodzonej. Lord Cavan skła
da wizytę wyłącznie tylko w Polsce, nie udając 
się stąd  do żadnego innego państwa, lecz po 
kilkudniowym pobycie w naszym kraju , w raca 
wprost do Londynu.

Lord Cavan przybywa w dniu 16 bm. do Kra

kowa. W  dniu 17 m aja rano przyjeżdża do 
W arszawy, gdzie zabawi przez 18, 19 i 20 bm., 
poczem 20 m aja wieczorem wyjeżdża do Po
znania, na ćwiczenia wojskowe. Dnia 2 l  bm. 
opuszcza Polskę, udając się do Londynu

Lord Cavan urodził się w r. 1865. W  karje- 
rze wojskowej odznaczył się już za czasów 
w ojny południowo-afrykańskiej. W  czasie wiel
kiej wojny 1914— 1918, jako jenerał dowudzil 
wojskami angielskiemi na  froncie włoskim, a 
następnie jedną z armij na froncie we Francji. 
Za wyhitne zasługi wojenne został odznaczony 
wielu orderami angielskiemi i francuskiemi.

Szefem sztabu jeneralnego armji angielskiej 
został mianowany w r. 1922, po tragicznej 
śmierci jen. Wilsona. .

Lord Cavan, pochodzący ze starej konserw a
tyw nej rodziny angielskiej, do spraw polskich 
odnosił się zawsze życzliwie.

Gościa (angielskiego powitamy w Polsce z 
rzetelną życzliwością, jako przedstawiciela a r
mji, okrytej chwałą i jako przyjaciela Polski. 
Odwiedziny lord.1 C aran a  sią nam  tem  bardziej 
pożądane, że w ybitna ta  osobistość przekona 
się naocznie o stosunkach, panujących w Pol
sce. Dalekie są one od doskonałości, ale są nie- 
zaprzeczenie o wiele lepsze, niż je przedsta
w iają niektóre dzienniki angielskie. Nie po
trzebujem y niczego ukiyw ać przed lordem Ca- 
vanem, przeciwnie w szystkie czynniki ułatw ią 
mu wglądnięcie w nasze stosunki. Chodzi nam. 
tylko o prawdę.

Gościa angielskiego w itam y po staropolsku.

Stosunek P
U c t iw a ty  H a iły  m fsatstrónr

Warszawa, 15 m aja (PAT). R ada ministrów 
pod przewodnictwem prezesa Sikorskiego obra
dowała dnia 14 hm. nad sprawą stosunku rzą
du Rzeczypospolitej do Gdańska, oraz nad 
sprawam i polityki zagranicznej

Po wysłuchaniu referata komisarza general
nego w Gdańsku, R ada ministrów stanęła na 
stanowisku, że stosunek Polski do Gdańska o- 
piera się na traktacie wersalskim, którego za
sad i postanowień nie naruszają żadne później
sze konwencje wykonawcze i ustawy uzupeł
niające. A rtykuł 103 trak ta tu  wersalskiego 
przewiduje procedurę arbitrażu. Artykuł! zaś 
39 konwencji paryskiej z dnia 9 listopada 1920 
r. określający w szczegółach tę procedurę od
nosi się do postanowień tegoż trak ta tu  i w 
tych granicach obowiązuje rząd polski. Zwa
żywszy, że tra k ta t wersalski ustalił praw a Pol
ski w stosunku do Gdańska, stwierdzić nale
ży, że tylko do tych praw odnosić się może 
procedura arbitrażu Ligi Narodów.

R ząd polski uwzględniając powyższą zasa
dę, k tó ra  stanowi źródło prawne w stosunkach 
Tolski do G dańska stwierdza, że nie znajduje 
ona należytego zrozumienia głównie z oowodu 
oporu obecnego Senatu wolnego miasta. Pol
ska ponosi w skutek tego nieobliczalne szkody 
na polu gospodarczem, a mianowicie w zakre
sie ochrony celnej, uży ikowania i rozbudowy 
portu i dróg wodnych oraz w zakresie słusz
nych uprawnień swoich obywateli.

Wobec tego stanu rzeczy rząd polski jest 
zm uszom m  zastosować w najbliższej przyszło
ści wszeikie przysługujące mu środki celem za

bezpieczenia należnego mu prawa suwerenno
ści. R ząd polski starać się będzie również o 
uznanie swego stanowiska w Radzie Ligi Na
rodów, odnośnie do należytej interpretacji 
trak ta tu  wersalskiego oraz określenia kompe
tencji władz, które na m ocy tego trak ta tu  do 
czuwania nad jego wykonaniem są powołane. 
R ząd polski jest zdecydowany przestrzegać 
ściśle istniejącego dzisiaj stanu prawnego i nie 
dopuści do pc gwałcenia go z jakiejkolwiek 
strony.

W szelkie zatem pogłoski, jakoby Polska 
m iała zamiar dochodzić swoich praw w jak i
kolwiek inny sposób, są najzupe^iej bezpod
stawne i stoją w jaskrawej sprzeczności z 
istotnym stanem rzeczy. R ząd polski nie naru 
szając na  mocy trak ta tu  wersalskiego stanu 
prawnego, zamierza prowadzić na  terytorjum  
Rzeczypospolitej polskiej takie zarządzenia, 
k tóre zmierzać będą do zabezpieczenia jej 
przed szkodami, na jakie obecnie jest narażona.

W  sprawie K łajpedy R ada ministrów przy
jęła do wiadomości sprawozdanie m inistra 
spraw zagranicznych i zaaprobowała przedsta
wiony przez niego plan dalszego działania, ce
lem zabezpieczenia ekonomicznych interesów 
Polski w porcie Kłajpedy.

W sprawach rosyjsko-polskich R ada mini
strów przyjęła do wiadomości referat, złozony 
w tej mierze przez posła pełomocnego Rzeczy
pospolitej w Moskwie oraz rozważała przedsta
wione przez niego wnioski obejmujące również 
sprawy repatrjacyjue i reewakuacyjhie.

że komisja nadreńska zarządziła konfiskatę 
wszystkich zapasów koksu i produktów v/ęgio- 
wyeh w zagłębiu Ruhiy.

STAN OBLĘŻENIA.
Berlin, 15 m aja (PAT). Z powodu ostrzeli

wania kolejarzy belgijskich przez Niemców, 
wprowadzono stan oblężenia w Kapelien i He- 
velinghofen.

BOMBY NA SZYNACH KOLEJOWYCH.
Duesseldorf, 15 m aja (PAT). W ybuch bomby 

spowodował wykalsjeuie pociągu, idącego z 
KoJonji do Trewiru. Maszynista pociągu jest 
lekko ranny. W ybuch innej bomby na torze 
kolei koło Duerren uszkodził lokomotywę po 
ciągu, przyczem m aszynista został ciężko ran
ny. Tytułem  sankcji wstrzymano tymczasowo 
ruch kolejowy na tych linjach.

Nasfr-ćj w 3sr infe po notach 
koalicji

Berihi, 15 maja. (AW), Miarą nastrojów, panu
jących obecnie w Berlinie po notach angielskiej 
i włoskiej, a  zwła&zcza angielskiej, eą artykuły 
dziemrukow „Moniagspost" i „Die Welt arn Mon- 
tag".

„Montags Post" na podstawie wynurzeń parla- 
mciiuwzi stów i polityków stwierdza, ze nota an
gielska może wywołać poważne zawikłania we- 
v nętrzno.pclityczne Obecnie wyłaniają się dwa 

•pytania — pisze dztaomćk — czy wogóle należy 
odpowiadać na notę angielską, a jeżeli tok. to kto 
ma to uczynić. Znaczy to, że aktuamą staje się 
sprawa ustąpienia obecnego kanclerza.

„Welt aiu Montąg" uwagi swoje o notoie angiel
skiej zaopatruje tyiulem: „Kryzys gabinetowy na 
widowni'. Między innemi pisze: Obecnie nie poro
stu je nic innego dla dra Cu no, jak albo możliwie 
najszybciej i gruntownie zmienić obecny stan rze
czy, albo zadanie to po wierzyć komu innemu, gdyż 
widocznie nie dorósł do mego. W jednym zgadza
ją się wszyscy rozważni Niemcy — odnośnie do 
problemu zagłębia Ruhr — ze propozycje niemiec
kie muszą być przynajmniej przez Auglję uznane, 
za nadające się do rokowań.

STANOWISKO FRANCJI I BELGJI.
Paryż, 15 maja. (AW). Komentując, odpowiedzi 

rządu angielskiego i włoskiego na propozycje nie-i 
imeckie, jako tendencje do nawiązania h  koiwań,
©twierdza, praąo. paryska p rz y  toj spot. buości, żo 
ani Francja, ani Belg ja nie wadzą się w rokowa
nia, jeżeli Niemcy nie uznają nustęipującyca dwócn 
zasad: i) że zagłęb e Ruhr nie może być opuszczo
ne pized spłatą reparacją, 2) że musi nastąpić na- 
tychmksi zaniechanie biernego oporu na obsadzo- 
uein terytorjum.
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OBSADZENIE LIMBURGA. 
Frankfurt, 15 m aja (FAT). O godz. 4 rano 

Francuzi obsadzili miasto Limburg.
ZAJĘCIE FABRYKI SODY I ANILINY. 
Ludwigshafen, 15 m aja (PAT). Dziś o godz.

5 rano obsadzili Francuzi badeńską fabrykę 
aniliny i sody.

KONFISKATA LAPASÓW KOKSU I PRO 
DUKTÓW WĘGLOWYCH.

Paryż, 15 m aja (FAT). Z Koblencji donoszą,

STANOWISKO RZĄDU JEN. SIKORSKIEGO. 
Warszawa, 15 maja. (AW). „Kurier Polak w 

dzisiejszym artykule wstępnym, stwierdzając at
mosferę przosikniiową, jatka się ostauiieam czasy 
wykwita, w Sejmie, piize miedzy innemi:

Mimo ciągłego od dość dawna zatruwania atmo
sfery parlamentarnej pogłoskami o przesileŁiu, 
stwierdzić można, żc w ciągu pięciu miesięcy rzą
du p. Sikorskiego, sprzeczności partyjne w Izbie 
nietylko się me pogłębiły, lecz przeciwnie, osłabły, 
że rozbujałe nranięSaoSci stronnicze przybladły 
i że wogóle sygnaturą rządu w parlamencie, a w 
wyższym stopniu jeszcze w kraju jest wielkie uspo 
kojenie s;ę umysłów.

MINISTER OLSZOWSKI NIF USTĘPUJE. 
Warszawa, 15 m aja (PAT). J a k  nam kom u

nikują ze strony delegacji polskiej w mieszanej 
komisji reew akuacyjnej w Moskwie, wiadomość 
podana przez „Przegląd W ieczorny" o ustąpie
niu prezesa delegacji polskiej w komisjach mie
szanych reew akuacyjnej i specjalnej w Mo
skwie m inistra pełnomocnego Antoniego Ol
szewskiego, jest zupełnie bezpodstawna. Mini-1 
ster Olszowski żadnej dymisji nie zgłaszał i po
zostaje na  swojem stanowisku.

wszystkie „postaict dranm tu". naiszegy) krw aw e
go, po.sktago dram atu. W szak tu ta j to po raizj 
pisnwtszy, po diugiej nocy milczeniai, jaw n ie ; 
zahuczał na  nowo podjęty rewolucyjny krzyk: 
W ięzy rwij!, co, echem sitokrotnem ipowtórzotny. 
„wszerz i wzdłuż" narodowej „scony-życiai", 
jpik, burza przeleciał u jak  bu rsa  w swój pęd z a - , 
wirotny porwał setki tysięcy serc młodych. i 

W szak to  cisami artyśc i moioą poetyckiego 
i swojego słow a wyczarowywali rw ącą s i łę , 
Miekiewoczowskicgo „rytm u". W szak to cisa- 
mii, któryeti bolesna wizja wielkiego poety za
klęła w tragiczny Istnieć żywych mair ludzkich, 
zincr.uchomialych w tępym bezwładzie, w  śmier
telnej sugestji Chochola.

Oto nie brakmic wśród zebrasiego grona „na 
wielkiej, pustej scenie" — zae opiom ego wśród 
troski serdecznej Dziennikarza, ni jego głębo
kiego odzewu, Stańczyka, nie braknie o szero
kimi polskim geście Gospodarza, n i zwidu jego 
tęsknoty, W ennyhory, nie braknie starego  Dzia
da, ani wtuma jego przewiny, krwawego 
SzeM', ‘nie braknie porwanego zawrotem unie
sień Pana Młodego, ani Jaśka , nieopatrznego 
junka, ani jego zmory upiornej, Chochoła, 
nie braknie tiagiczm e smęcąeej Marysi!, ap i jej 
Widma „z dalekich m iast", nie braknie dziecię
cej Isi, precz pędzą.,"] Chochoły, m i nikogo 
prawic z gnśc; weselnych. Jest i pow ażna pani 
R adczynt z umoczą Haneczką, jes t i Nos (jako 
żywy!), jest i poetyzująca Rachela. Jest V Poe- 
tet, dzitoaj z okazji rodzinnego święta rwący się 
do serdecznej ochoty, lecz w każdem  słowie, w
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kazdem  uderzeniu serca kryjący nicHylko swe 
nieu/chiw ytne muirzi&nki „ritaka-Iatowtea", lecz
i ów poryw ający pęd Konradowego nurtu. W y
jąwszy kdka osób, gdzieś chwilowo zawieruszo
nych, są wszyscy obecni, wprawdzie nie ci, 
k tórych piewca „W yzwolenia" swego czasu 
zobaczył na bronowickim weselu, lecz ci, kló- 
rzy jego kreacjom dali swą krew serdeczną, 
k tórzy  tętnem  serca swego- poetycką wizję w 
Tzcczywistośc wstrząsające zamieniłS i jej sło
wami z głębi dusz swoich do nas tyle uazy m ó
wią.

Są wszyscy prawie... Ach jakże smutno...
Nie wejdzie już tu taj, w żywych koio królew 

ski Duch te j sceny, wLadrfy tajem nych mista- 
rjów gmśLarz dostojny, „W yzwolenia" płomieni
sty  zaklinacz. Brak jego, brak Stanisława Wys- 
pńasktago!... Jakże go odczuwa dotkliw ie -wła
śnie to scena, jakże boleśnie przeżywa zebrana 
artystów  drużyna, tych, k tórzy z jego m aska
mi na  twarzy, w postaci tyehsam ych kreacyj, 
gdy nowych prawie ,(eszcze niema, tak  pragńa 
pójść w nowy ruch sceniczny, dostosowany do 
rytm u nowych w ydaizeń. W mgłę zadum y za
snuci, w pląs cichy rozchwiani, jakby  zaklęci 
„nai wielkiej pustej scenie", czekają — adueh 
w ytężają —  azali nie idzie nowy mocarz lito
wa, tę tn a  współczesnych uderzeń naw y „wy- 
źwoLici 1“ ... Y\ udrcce tęsknoty  zcichai szepcą 
do siebie wzajemnie: On jeden — był w mocy 
„wyzwolić" potęgi drzemiące w grom ach chwi
li, na  scenę wprowadzić wielkie „dram at® por- 
somaei i w nasze piersi ie wcielić. On jeden z

pokolenia. Młodej Polski, o  mocnem Iwa s tą p a 
niu a  w artkim  orła locie, mógł wydobyć nowy 
„Krzyk, coby oył z tego pokolenia"...

W tęsknocie za zgasłym tw órcą „W yzw ole
nia" w yraża się duchowa i  artysty cznai tęsk n o 
ta współczesnego pokolenia!... Bo chociaż n ie
wątpliwie już twórczo i głęboko powiewa tchnio 
me nowych czasów i nowych potrzeb ze „Zm ar
tw ychw stania" Rostworowskiego, to jednak 
(ntach mi napraw dę zasłużony i o wieildemi, 
gorącem sercu an tor ostatniej dram atycznej 
..rapycdji" Mi c kie wic z owskic j wybaczy!) —  to 
jeszcze nic to, za, czem Jrży  w utęsknieniu du
sza współczesnego pokolenia (je, aczyw-scio 
część młoda i twórcza), o czem m arzy w gorącz 
cc oczekiwaniu praw ie głucha dotąd ocena, za 
czem tęskni czujące serce polskiego arty sty , 
zmuszonego przeważnie (poza. wyjątkowem  sło
wem „Zm artwychwstania ) —  jeśli idzie o w y
raz chwili współczesnej, przemawiać słowem 
obcem, Jewreinowa, czy Pirandella, czy też ty l
ko tru jącą  ironją „w ykolejeńców" nolskicli, 
podczas gdy dokoła huczy łoskot m aszyn wie
lotysięcznych, gdy dudm ą polskie parowozy, 
pędzące w świat po lądzie czy morzu własnem, 
gdy w przestw orzach podgwiezdnych rozlega 
się waiKOt polskich statków  powietrznych, gdy 
szeregi tjs ię cy  żołnierza polskiego w krzepkiej 

jdłoni dzierży naszą silę życia, gdy dokoła — 
wbrew pozorom nocy i bezwładu — zrywa się 
w ta k t rozpedzonjeh motorów nowe, potężno 
życie, tętni rozgłośnie m ocny rytm  pracy, uźwi-. 
gającej z giuzów nowe fundamenty...
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Minister skarbu o Wecie
V/ „Dec tego, te exoij6Ś ministra Grabskiego w

Czwartek, 17 maja 1923.

S"i rugi ej. Wagnera pTaVie się nie gia, chociaż gra- izczouie Akadfmji eksportowej, jednak gmina m.
ją go coraz w ięcej w I  atj żu. Nowsze opory włoskie 
i francuskie nie mają prawie wstępu na 6cerę Tea-

Sejmio zostało odroczone, udzielił minister skarbi tru Wielkiego.
rspółpracowilkcwi „Gazety Warszawskiej11 imor-j Naszem zdaniem, sunaoja zarządzona być powin- 

laf /:'7h z których przytaczamy następujące szcze 1 na przedewszystkiem w tej ostatniej dziedzinie.
goły:

Minister skarbu zwrócił na wstępie uwagę, żo w 
Gdańsku osiągnęła marka polska kura wyższy od 
niemieckiej (płacono w poniedziałek 98 fenigów 
poi ikich za markę niemiecką;, co minister uważa 
>,za 6tale zjawisko11.

Na pytanie, czy budżet na rok 1923 mieści się 
w ramach ogólnego planu sanacji, odpowiedział 
minister:

Tak .,861, Wystoijtey spojrzeć na cyfiy wydat
ków. Z porównania' wynika, że wydatki zwyczaj
ne na rok 1923 preliminowane były w planie finan
sowy m na sumę 1.071 mil jonów złotych, w budżecie 
wynoszą 1.153 miljonow złotych, wydatki nadzwy
czajne wynosiły w planie finansowym 542 mijonów 
złotych.

I oza dokonunem wyodrębnieniem przedsię
biorstw i pewnemi pozycjami doehudowemi, cechą 
obecnego budżetu przedewszystkiem jest konstruk
cja oszczędności. Konstrukcja ta  polega na usta
nowieniu nieprzekraczalnej granicy wydatków. 
Ustalone w budżecie sumy wydatków przekroczyć 
będzie można tylko w dwóch wypadkach: 1) w ra
zie znalezienia nowych źródeł docnodów, albo 2) 
w razie oszczędności, dokonanych w innych ru
brykach Ludżeiowych tejsamej części budżetu.

W razie wzrostu drożyzny może nastąpić za u- 
pizedmą zgodą ministra skarbu uzupełnienie kre
dytów, budżetem ustalonych, tylko do wysokości 
kwoty, stanowiącej równowartość w markach su
my preliminowanego kredytu, przeliczonego na 
złote po kursie 1 złoty — B.600 marek.

Dalsze urzeczywistnienie planu 6anacji możliwo 
będzie tylko w razie uchwalenia przez Izby wnie
sionych podatków. Podatek gruntowy musi być 
uchwalony do 1 czerwca, ponieważ 1 liipca zaczy
nają się już żniwa, a musimy mieć czas na ściąg
nięcie podatku. Podati k majątkowy musi w roku 
1923 odegrać tę rolę, co danina w roku 1922.

Na koniec 'wyraził się minister optymistycznie 
o perspektywach gospodarczych państwa polskie
go. które n. p. w porównaniu z Niemcami, zmuszo
ne mi dziś do sprowadzania węgla, ma nieporówna
nie lepsze warunki.

ilest rzcezą wprost monstrualną, że przeustawienia 
operowe w miljonowem mieście świecą pustkami.
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Krakowa oświadczyła gotówość przeniesienie kil
ku kursów Akademji handlowej do jednej ze szkół 
miejskich, a tern samem uzyskanoby odpowiednie 
sale wykładowe dla Akademji eksportowej. Gały 
płan nauki przedłożyło już kuratorjum Akademji 
handlowej ministerstwu oświaty do zatwierdzenia. 
Wedle projditu nauka Akademji eksportowej o-

   lejmowałaly 4 wydziały z czterolet,niemi kursami
na każdym wydziale. Absolwenci kursu abłturjcn 

T .  wJctt’ b» t f * 5 3  i n  1ĆW Akademji handlowej uzyskaliby przyjęcie na
*  drugi rok stu Ijów.

(Ker. wl. »N. IMormyc), ^  WYSTAWA MINIATUR. Muzeum Narodowe w
Nowy Sącz, 12 maja, Krakowie urządza wystawę swoicdi mir i atu r i m. 

(Zasilanie miasta prądem elektrowni kolejowej. — nia.tur prywatnych zbieraczy. "Wystawa odbędzie 
Strzelanie konkursowe Związku Strzeleckiego. się w Sukiennicach i otwartą zostanie dnia 1-go 
Spurt wioślarski na Dunajcu. — Ruch teatralny), czerwca. Zarząd Muzeum uprasza właścicieli mi- 

Od piątku 11 bm. miasto misze odczuwa dotlili- matur, którzyby chcieli na cztery tygodnie oddać 
wie brak światła i wody z rurociągów. Powodem swe miniatury na użytek ogółu, tj. wziąć udział w 
tego stanu fatalnego jest uszkodzenie miotom w wystawne, o zgłoszenie się w kancelarji Muzeum do 
Lulejszym zakładzie elektrycznym, podlegającym dnia 29 maja.
bezpośrednio miastu. Gd dwóch dni trwają eeer- u  KONGRES STENOGRAFÓW POLSKICH. W 
giczne Uciłowan.ii celem uruchomienia eiekteow rai dniach 20 i 21 bm. w Zielone święta odbędzie się 
i odociągu miejskiego przy pomocy centrali olek- w Ksukowie l i  gi Kongres stenografów polskich, 
tiycznej warsztatów P. K. P., która wydelegowała Kongres rozpocznie się w niedzielę 20 bm. o godz.

romiontcrów do elektrowni, celom dokonania o rano uroczystą mszą św. W kościele św. Anny. 
naprawy motoru, oraz wydatnie zasila, zakłaa wo- q godz. 10 rano nastą.pi otwarcie Kongresu w wiel- 
dociągowy prądem własnym, dzięki czemu woda p1Cj saJi Collegium physioum przez przew Komi- 
ukazało się na kilka g, dżin. Przypuszczalni© wT tetu prof. St. Korbla, poczem powita gości prezes 
nit lzielę lub ponicc iałck N wy nącz odzysku, im, contr. Związku stenografów A. Wojnar. Następne 
now o '" itlo  i wolę z in ej*kiego zakładu. " przemówienia wygłoszą proz. m. Fedorowicz, sema- 

W zeozlym tygodniu od yło się z inicjatywy oh- Adclman, prezes Syndykatu dziennikarzy kra
si orkowego Związku Strzeleckiego w Krakowie kowskich dr A. Beaupre, dalej przedstawiciel kura- 
slizelamie konl_ir»ore pod Nowym Sączom przy loirjiun okr. szkolnego krakowskiego oraz Izby 
udzi Je przedstawicieli , ojskowosci, Władz rządo- handlowej. Po wyborach do prezydjum dr K. S i 
wych, magistratu z 1 'iniistrzem Oleksym i wice- kccki 'wygłosi odczyt:' „Stenografja na tle kultu- 

urmrstizem drem Sroha-w ,̂ oraz as. Nowakowskim p 0 południu w niedzielę i przed południem w
na czele, następnie^ delegatów stowarzyszeń wy- poniedziałek ■wygłoszą referaty z dziedziny sterao- 
chuwuwczych i oświatowych.  ̂ grafji dr S. Taub, dr L. Iłym nr, A. Wojnar, prof.

Czlmkowio wrą; ku Strzelecki qge wykazali iu- Kapuściński i inni. Kongres zakończy się w po- 
żą rui/jiię w stn ,.niu celowe® na znaczniejszą niedziałek po poludnm wspólną wycieczką statkiem 
odległość, a  najwybitniejsi z nich otrzymali w do- <j0 ruin zamku w Tyńcu.
w-ód uznania nagrody warlcściowe. W czasie kon- ^ T- .    ■ , „5° - J Z KATOWIC piszą nain; Znany w szerokich ko-kuisu przygrywała orkiestra wojskowa 1 pułku , , , , . , i- ,1 , , , , . --iw),. JO * 1 łncn towarzysuucb Kranowa b. komendant oddzm-strzelców poanalanskich. , , . T. , . . T, , , T.. - . .  -r, • >u poiit u konnej w Krakowie, p Karol Nrewia-Liczący sezon wioślarski n/r Duna.cu, otwarty - , . \  ,. J ™ . „ ;, . , ,: . . . ., - . ’ .... , . • aomsk-i, ktoiy przed roki om powołany był do Ra-
mouzysciew dmu 3 maja b. r. na Wenecji11, dzię- « j ^ ^  ani,Mwania policji województwa

» zarmtezył mę juz w prer- spełnieniu tego zadana przeniesiony
wozych dniach suną _ frekwencją, Sport ten, pod- } \  ^  komendy policji i i know any ko-
trzymywarry wydatnie p iw . miejscowe Towary- t „ J Lo Katowic, i c:dy okręg
siwo wiosiar&iue, dz.ęł s,vojfmu ehanakterowi, ,[ai7 w  , p. Niewuttkniridego na to
Jciąga obecnie Jurny p u b licy śc i, chcącej korzy. 6tan0w±ko ludnoró miasta i dferg-
stae z błogiego działania milej rozrywka . , . , T. . ,

To„ arzystwo dramatyczno po dość długiej ,TU. ™ ,a z z-vwdm zl d0Wl,lemfcm- 
przerwie w ystawi "  najbliższych dniach „Wiem: ^  y  c.ągu jM noroczn^o urzędowania

i ,ii u c, i„'i u. * ■ swego na Górnym Siąsku uitc,u zaskarom sooickochanką w saii „ookoła . Pre-mjora ta na scenie , , ■ ,, ■ . . .  symiiatjft taktownom postępowaniem, godząc ooo-Dowosądeickiej bu('-'.i zamteresowame dzięki oko- , . J ‘ , ■ . , ,  . .i i -  i wiązni urzędowo z mlorosem ludności,licznosci, ze połączona będzie z uroczystym ob- * _ _
chodem 100 przedstawienia p. Bolesława Barbac- ^ TARGU. Wczorajszy targ był bardzo używio-
kiego, ceraionego w tutejszych kołach artysty-ma- nT> ?di7ż zwieziono wielką ilość produktów. Za
jarz;ii litr mleka zbieranego płacono 1200—1500 mk., nie-

W dniach 16 i 17 bm. teatr robotniczy odoerra zbicramcgo 1800- 2000 mk.̂ , kwaśnego 1400 1600 
w Bali, Dorou robotn-czego wmlewil Stefana Tur- _Jd'-, śnaietany ółodkifj 280U—-30(10 nro., kwaśnej 
skiego „Kimwoderskle zuchy11 przy udziale dobrze Gut u mk,, za 1 kg. masła 30 31.000 mk., sc.a
zgranej oildestry nolcjowej 

TARNÓW, 12 maja, (Brzi-jazd marszałka Focha). 
Miasto naszo w dniu Wczorajszym miało niezwy
kłą emocję, a mianowicie jwzejazd marszałka Fo
cha, Keprezcidanci władz 
cMiych i rządowych, kompanja 
cje, hufiec młodzieży szkolnej

-10 000 mk., jajo 420—450 mk. Drób: za kurę 
płacono 20—50.000 mk., paira kurcząt 15—25.0O0 
mk., kogut 13—25.00U mk., kaczka 18—25.000 
mk., gęś stara 30—60.000 mik., młoda 30—40.000

Kzulienie e Dserze ewszansWe]
Dzieiuńki warszawskie zajmują się żywo przesi

leniem finansowem, przez jakie przechodzi Opera 
warszawska- Deficyty bowiem wzrosły tutaj do tak 
rawroaiej wysokości, że o tem, aby miasto, które 
całą eratrepryzę Teatru Wielkiego prowadzi, było 
w możności deficyt pokryć, mowy nawet być nie 
może. Czy zaś państwo, w obecnych swoich cięż
kich waiu.Jcach ekonomicznych, powołane jest do 
płacenia mTjardewych sub\vency'j na Operę — to 
kweslja, godna dopiero ' astanowicnia głębszej 
rozwagi.

Oa) kilka cy fr z gospodarki Opeiy warszaw'- 
Bkiej w ostatnich miesiącach.

Wpływy kasowe Opery za ostajme cztery mie
siące wy noszą 970.000.060 Mkp. "Wydatki w tyrn- 
samym okresie 2.820,00U.000 Mkp. Otrzy mujemy 
zatem deficyt 1,850.000.000 Mkp. W styczniu wy
nosił deficyt 200 miljonów. W kwietniu już 80(1. luzły się na wsp. Uale ____________ - , __________   - 9  -
Clii jenów, W maju dojdzie do 900 miljonów. Przy j pcmozas "gdy dziatwa szkół powszechny cli i śrwd- kdaory za zztultę b—10.000 mk.. rzodkiewka za 
takiem „crescendo11 deficyt tegoroczny do końci nich była rozstawiona wzdłuż tom kolejowego. ^  «-°Py 1300— 2000 mk. ,.a  rynek koło KOŚcie.a 
sezonu, to jest do września, osiągnie pełnych sześć o  godzinie 7.35 zajechał na peron pociąg, wiozący Mariackiego zwieziono olbrzymią ilość kwiatów 
tniijardów. A że deficyt do końca roku kalen-ta- Focha Wśród dźwięków „Marsyljauki11. Ni.estoiy,. osiotlw ych i polnych, ( my były wygórowane, 
iż owego tylko się zwiększy, a nie zmniejszy, nie marszałek Foch, skutkiem zmącenia, nie ukazał; LICHWA W REST Al R ił IACH I SKL PACH, 
ulega wątpliwości ” ’ ir _  ”  “W "'"......

Nie Wchciząc w szczegóły gospodarki opero
wej, za najtatainiejszy objaw dla togo kultur.-’ne- 
go przedsiębiorstwa poozytać należy brak frek..eu- 
cji publiczności. Za płatnemi bOetaiiii wstępu wy
pełnia. widownię Opery przeciętnie 500 osob. •—
W czterech miesiącach miała Opera 6.000 widzów.
Do każdego biletu dopłacono zatem 10.000 łłkp.

lotnie ją pogłoski, że rząd jest gotów udzielić 
Itałej subwencji miesięcznej w kwocie 129 miljo 
nów Mkp. Jest to prawie siódma część obecnego 
deficytu miesięcznego. Miasto dopłaciłoby \v maju 
akeło 770 miljonów. Najwydatniejsze podatki, to 
jest od widowisk i od sprzedaży alkoholu, przy
noszą tylko 500 mPjoraów miesięcznie, Któremi po- 
fcry c ma olbrzym, swoj deficyt administracji gńiu.- 
aej. Subwencja rządowa w powyższej wy sokości 
aie rozwiązywałaby zatem sytuacji.

Dzienniki warszawskie zastanawiają się nad mo- 
Łliwośtią oszczędności w Operze. Fą pomysły zro  
lukowania baleLu z 250 na, 50 osób, dalej obniże
nia płac wybitnych solistów, liczby personalu sce- 
aicznego i t. d. "Ważniejsze jeunak jest pytanie, 
llaczego publiczność wnrszawska stroni od przed- 
■tawień operowych? Prasa warszawska zacyna 
tardzo krytycznie oceniać repertoar operowy, wy- 
[lełnioray w zasiądzie średniej wartości staremi u- 
iworami, wykonywane uu , bez zbytniego nakładu 
utystycznego. Nieliczi.e premjery padają jedna po

się woale. Złożono mu tylko stosy bukietów, któ- Z rar ienia III wydziału 1> magistratu pi zez ubie
ran i obdarzono również jenerała Latinika. Od tar- fe-e dwa dm przeprowadzano kor..mię w lestaura- 

a<r r.ai i ii ,'7p i i,t.r,.vm:ił rioK(,c..nv jacn i kawiarniach krakowskich. Stwierdzono, żenewskiej szkoły ogrodniczej otrzymał dostojny ( Jac11 
gosc kosz wsu-iniaiycb fram-u.- kich jabłek. Po (łzie h '  wyrumk ach cnur.la ustonoi.ione przez
^ iondnutow ym  postoju pociąg ruszył, żegn uiy!’™ jską Kcmi.ję, uie są przastwegane. Kowmez

1 przoprow.auzono kontrolę ccn cukru po sklepach,dźwiękami hymnu naród owa go.

Poruszające się już dzisiaj po scenie życia 
nary Stan. Wyspiańskiego, domagają się no
wego wyiazu, domagają się nowego ruchu, a 
jrzedewszystkiem sw'yeh przeżyć dalszego cią- 
ful... _

To jest właśnie ten rytm wewnętrzny, który7 
tażdemu (o ile zechce patrzeć i słuchać) ze 
iceny Teatru Narodowego, a przedewszystkiem 
e sceny teatru im. Słowackiego, tak bogatej 
chnieniem wielkich poczynań w dziedzinie du- 
tha polskiego, siłą — mocą się narzuca, a kló- 
y  i na mnie, zabłąkanego gościa z miasta, w 
»we godziny śródnocne echowym głosem za- 
rołał..

m.W męce oczekiwania, w udręce tęsknoty, 
a  wyzwoleńczem słowem Piewcy —  Konrada 
u i tam przesuwają się mary pół-radosne i pól- 
mętne zarazem, i jeszcze „raz dokoła1- idą w 
aniec obłędny...

Lecz już świtanie bliskie...
Oto przez okna wpływa fala drżącej p^zed- 

annej poświaty... Jeszcze chwil kilka, a w głąb 
ceny paonie promień słońca!...

W taidej to chwili (marzy się duszy) mogła- 
y  się zacząć akcja nowego dramatu... 
i Jego „postaci1* j‘uż gotowe. Ze sceny życia 
aż wchodzą na deski teatru...

,W oczekiwaniu tego, ktoby je wyzwolił, wy- 
gżają słuch w stronę „Młodości wiosną szu-
pącej1

■J - ^,-9'
Boi. P.

S O N I K A
Kraków, 16 maja.

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZÓŻA W KRA
KOWIE. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął pro
tektorat nad Tygodniem Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który rozpoczyna się w całej Polsce w 
niedzielę dnia1 20 bm W- Krakowie Tydzień Czer
wonego Krzyża rozpocznie się w niedzielę uroczy
stą mszą św. w kościele św. Piotra. Oba di.i świąt 
wypełni obfity pn gram uroczystości i zabaw, o- 
pr.acowany przez Zarząd okręgu krakowskiego 
Czerw onego Krzyża. W przedeanin rozpoczynają
cego się Tygodnia, tj. w sobotę 19 bm., odbędzie 
się w salach SUrtgo Teatru daneiug na celo To
warzystwa. Zabawa ta, mająca już ustaloną tra- 
dycję, rozpocznie się o godz. 9 krie^ór.

W FPL AT A URZĘDNIKOM DODATKU DO 
PENSJI. „Kurjcr PoL-lJ11 donosi: Dzisiaj wypłaco
ny będzie urzędnikom państwowym 10 % dodatek 
do pensji w myśl orzeczenia komisji statystyczne i.

NAPRAWA BRUKÓW KRAKOWSKICH. Na 
jednom z ostatnich posiedzeń konferencyj pre«y- 
djalnyeh magistratu ki ale ow siei ego uchwalono przy
stąpić do naprawy bruków krakowskich. Koszta 
naprawy wyniosłyby według opracowanych ko
sztorysów około 6 mil jardów mk. Na poierycie tej 
sumy zapewniony jest już kredyt rządowy. W 
pierwszym rzędzie gmina przystąpi do naprawy 
nawierzchni ulicy hlorjańsleiej i Grodzkiej, poczem 
stopniowo przeprowadzona będzie naprawa innych 
ulic.

W związku z planowaną naprawą, szczególnie 
tych ulic, przez które prowadzą stare Itnje tram
wajowe, magislrat, a właściwie sporna tramwajo
wa powinny zając się zmianą starych linij na sze
rokotorowe.

UROCZYSTOŚĆ SADZENIA DRZEWEK W 
BULWARACH WOLNOŚCI została odłożona do 
jesieni z paw odu spóźnionej pory, jak również nie- 
\vy kończ oma planu.

AKADEM JA EKSPORTOWA W KRAKOWiE. 
Wczoraj wyjechała J.o Warazawy delegacja profe
sorów krakowskiej Akademji handlowej w sprawie 
poczynienia starań o założenie Iw Krakowie Aka
demii eksponow ej. Wyjazd delegacji w osobach 
profesorów dra Żabińskiego, dra Boianda i Langa, 
nastąpił na skutek telegraficznego wezwania ze 
strony ministerstwa oświaty.

Jak  wiadomo, dyrekcja Akademji handlowej w  
Krakowie starała się już od kilku lat o otwarcie 
w naszem mieście Akademji eksportowej i sprawa! 
była już bliska realizacji, jednak różne formalno
ści opóźniały dojście do skutku projektu dyrekcji 
Jo ostatnich czasów. Zwłoka spowodowaną była 
nadto brakiem odpowiedniego lokalu na pomie-

który w ostatnich szczególnie dniach znacznie po
drożał. Także i w tym wypadku skonstatowano 
widoczną lichwę, gdyż niektórzy kupcy pobierali 
za 1 kg. cukru miałkiego do 11.000 mk., zaś za 
1 kg. cukru kostkowego do 13.000 mk. Sprawę kil
ku kupców oddano do prokuratoijL

ZAMaCHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w zamiarze 
samobójczym zażyła kwasu solnego Marja K., lat 
23, żona ślusarza, zamieszkała przy ul. Lelewela 22. 
Lekarz pogotowia pc przepłukaniu żołądka pozo
stawi! desperaikę opiece domowej.

Drugi wypadek zdarzył się w domu pod L 14 
przy ul. Lenartowicza, gdzie 19-letnia Zofja H. 
wypiła w zamiarze samobójczym kwasu karbolo
wego. Nieszczęśliwą pozostawiono po udzieleniu 
pierwszej pomocy, w domu.

CZY NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK? Dnia 11 
bm. wydaliła się z domu Stanisława Barańska, lat 
34, ciemna blondynka, ubrana w czarny sweater, 
żółto san lały i żółte pończochy i do wczoraj nic 
wróciła. Zachodzi obawa, nieszczęśliwego wypadku.

NAPAD. Wczoraj po południu o godz. F30 na 
przechodzącego ul. Starowiślną Arona Rotberga, 
lat 70. napadł jakiś bandyta i zadał mu kilka cięż
kich ran na głowie, Ranncg-o odwiuzło pogotowie
do szpitala. .

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Podgórskiej 
przy ul. Mikołajskiej 4 dodali się wczoraj nmwy
śledzeni opryszki, którzy skradli większą ilość 
garderoby i dwa sznury7 korali.

AMATOROWIE RUR OŁOWIANYCH. Policja 
aresztowała Berdysia Leona i Stanisława Motykę, 
obu 14-lelnick chłopców za kradzież rur ołowianych 
z klozetów.

KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIFNIA.
CDCZYT O LIRYCE ANTONIEGO WAŚKOW- 

SKIEGO. Skaraniem krakowskiego Związku Lite
ratów odbędzie się wo czwartek, dnia 17 bm. w 
Collegium wykładów naukowych (Rynek gł.) od
czyt prof. Marjana Szyjkowskiego o liryce Anto
niego Waśkowskiego. Dekląmację utworów wyko
nają artyści dramatyczni M. Malicka i A. Węgier
ko. P. Jaworzyńska odśpiewa szereg pieśni J. Ga- 
tlenza do slow Antcniego W?śkowskiego. Począ
tek o godzinie 5 'A.

ODCZYT. Staraniem Koła pedag. U. U. J. od
będzie się dnia 17 bm. o godz. 7 w sali Kopernika 
Uniw. Jag. odczyt doc. dr Janiszewskiego „O gru
źlicy11.

W KRAKÓWSKIEM TOW. TECHNICZNYM
(ul. Straszewskiego 28, II p ) w piątek 18 bm. o g. 
7 wieczór inż. Tadeusz Baecker wygłosi referat: 
„O budowie zakładu wodncelektryoznegc w Po
rąbce11.

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Komenda 
Obwodu Związku Strzeleckiego Kraków-miaSto od
nosi się do wszystkich orkiestr szkolrycn, robotni
czy ch, wojikow ych i poszczególnych stowarzyszeń

z prośbą, by udzieliły powstającej orkiestrze Zw. 
Strzel, zbędnych instrumentów muzycznych. Zgło
szenia przyjmujo Komenda obwodu Zw. Strzel. 
Kraków-miaeto (ul. Florjanska 53).

Z kra;u i ze świata
POŻEGNALNY TELEGRAM MARSZ. FOCHA.

Prezes Rady ministrów otrzymał od marszałka l o 
cha telegram treści następującej:

„W chwili, kiedy opuszczam ziomię Polski, pro 
szę Pana, Panie Prezesie Rady7 ministrów, abyś 
raczył Pan przyjąć moje najgorętsze podziękowa
nie za dowody tak serdecznej i szczerej przyjaźni 
jakie Pan i Pański rząd okazywał mi na każdym 
kroku podczas mego pobytu w Polsce. Odpowiada
jąc z radością na zaproszenie Pańskiego rządu, 
byłem szczęśliwy, iż mogłem przywieźć Polsce po
zdrowienia Francji i jej armji i zachowam w pa
mięci wzruszające wrażenia i powitania pełne en- 
tuzy -zmu, które towarzyszyły mi przez cały ciąg 
mojej pouróży. Zasyłam Panu wyrazy moich szcze
rze oddanych uozuc. (—) Marszałek F o c h“.

ODSŁONIĘCIE POPIERSIA ŚP. NARUTOWI
CZA odbyło się w niedzielę w Warszawę w min. 
spraw ziagir. Na uroczystość tę przybyli prezydent 
Rzeczypospolitej, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
prezes ministrów i wszyscy członkowie gabinetu, 
rodz'na śp. prezydenta Narutowicza, szereg posłdw 

senatorów7, przedstawiciele świata naukowego : 
literackiego, przedstawiciele prasy, personnl mini
sterstwa spraw zagranicznych in corpore. Do ze
branych przemówił przewodniczący komitetu ucz
czenia śp. Narutowicza p. Bertoni, kreśląc ofiarną 
jogo działalność, przedewszystkiem jako ministra 
spraw zagr. Z kolei oddal hebl pamięci śp. Naruto
wicza ministc-r spraw zagr. Skrzyński.

Fopiersie Narutowicza jest dziełem artysty rzeź- 
lł?.*za Witliga.

ODNALEZIENIE PIĘCIU TYSIĘCY RĘKOPI
SÓW POLSKICH. Z Moskwy donoszą 14 bm.: We 
dług otrzymanych w delegacji polskiej do komi
sji specjalnej ze strony rosyjskiej wiadomości, za
giniony w drodze wagon z 5 tysiącami rękopisów 
średni owiocznyćh z bibljotek Załuskich i War
szawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, nad
szedł wrcsz-cic do Niegorełoje. Strona polska wy
siała na granicę pełnomocnika, celem odbioru.

WYCIECZKA POLSKA DO DANJI. „Przegląd 
Wieczorny711 donosi, żc dnia 25 bm. wyjeżdża z 
Warszawy do Danji wycieczka, organizowana przez 
Ligę Żeglugi polskiej Ula nawiązania łączności mię
dzy społeczeństwem polakiem a dunskiem.

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW AI1NISTERJAL- 
NYCH NAD MORZE. Z Warszawy donoszą, że 
departament marynarki handlowej ministerstwa 
przemysłu i handlu urządza dla swych urzędników 
u^ydniowa -wycieczkę nad morze-

LOT OKRĘŻNY AEROKLUBU POLSKIEGO. 
„Kurjer Warszawski11 donosi, że w związku z do
rocznym lotem okrężnym aeroklubu polskiego, m a
gistrat miast/i Warszawy wyznaczył pół miljona 
marek na nagrodę miasta Warszawy.

SPADEK CEN ŻYWNOŚCI W SOSNOWCU. 
Ceny ar-tykujów żywnościowych w Zagłębiu 60- 
snowioekiem obniżają 6ię w dalszym ciągu. W dniu 
dzisiejszym piekarnie obniżyły ceny chleba o 600 
mk. na bochenku.

NA ZJEŻDZ1E DELEG ATÓW ELEKTROWNI 
POLSKICH W K A f O WICACH, który trwał 3 dni 
z rzędu, wygłoszono wiele fachowych referatów 
z zakresów elektrotechniki i ustawodawstwa elek
trycznego. Uczestnicy zjazdu zwiedzili także elck 
trownię i fabrykę azotową w Chorzowie.

Zja.zd między imnemi przyjął wnioski w sprawie 
przyspieszenia wprowadzenia przepisów wyko
nawczych do ustawy elektrycznej, w spray ie ujo 
dnootajnienia ustawodawstwa elektrycznego przez 
rozciągnięcie mocy ustawy e'ektrycznej na woje
wództwo śląskie, w 6pJawie uwzględnienia rzeczy
wistej wartości inwestyc-yj przy czynieniu odpi
sów na odnowienie, oraz przy oprocentowaniu 
kapitałów Związku z określaniem taryfy na ener- 
gję elektryczną, oraz z -wymiarem podatków, w 
sprawie współpracy tił zawodowych w7 technicz
nym organie nadzorczym, przewidzianym wspom
nianą ustawą, w sprawie nabywania przez człon 
ków Związku elektrowni polskich wyłącznie wy
tworów przemysłu krajowego, oraz w sprawie u- 
bezpieczeń.

1’oza tem zgromadzenie dokonał-o wyboru pro- 
7t djum członków rady, oraz komisji rewizyjnej. 
Prezesem Związku w t brano przez aklamację pono
wnie inżyniciu Tadeusza Sulkowskiego,' dyrektora 
spółki akcyjnej „Śiła i światło1' w Warszawie. — 
Pizez aklamację wybrano w poprzednim składz.e 
radę Związku i komisję rewizyjną.

ZAKOŃCZENIE KURSU WYCHOWANIA FI
ZYCZNEGO. Dnia 24 kwietnia br. odbyło się uro
czyste zakończenia kursu wychowania fizycznego 
dla nauczycieli szkół powszechnych W Zawierciu. 
W obecności wszystkich członków' kursu mieli 
przedstawiciele władz szkolny ch, Dtwa okr. jera. 
miasta, oraz zaproszeni goście możność podziwia
nia tych poważnych rezultatów, jakie w tej pracy 
osiągnięto. Przeprowadzono dwie lekcje ‘według 
odpowiednich dla wieku młodzieży wzorów wyka
zały, żo absolwenci kursu w Zawierciu zrozumieli 
w pełni istotę i treść racjonalnego 'wychowania fi
zycznego. Podkreślić należy7 z jednej strony do
skonałe przeprowadzenie toku lekcji, jak i też z 
drugilcj strony zainteresowanie samej młodzieży. 
Po skończeniu ćwiczeń rozdano świadectwa, po
czerń miejscowe nauczycielstwo zaprosiło gości na 
u ieczomicę.

Zyskano przeszło 70 doskonałych sił dla prowa
dzenia i propagandy wychowania fizycznego. Ini
cjatywa władz wojskowych spotkała się tutaj ze 
zrozumieniem zo strony' nauczycielstwa, kurs ten 
bowiem zorg muzo wał por. Nneeki, oficer instr, w 
Sosnowcu.

ZMARŁA MAŁŻONKA PREZYDENTA MASA 
RYKA była z rodu Amerykanką (Charlie Gau-rigue) 
urodzoną w Brooklinie 1350. Podczas swych stu- 
djów7 w Europie poznała w roku 1877 w Lipsku p 
Masaryka. na Którego umysłowość wywarta wpływy 
l-ardzo sdny7. Młody uczony ożeniwszy mę z idą, 
przyjął amerykańskim zwyczajom ao swego nazwi
ska jej imię Garrigue. Amerykanka nauczyła się 
bardzo szybko języd.a czeskiego, na który tłuma 
czy ła dzieła myślicieli angielskich rap. Stuarta MUTa 
Zajmowała się leż żywo studjami nad sztuką i 
muzyką czeską (specjalnie Smetaną). Wojna świa
towa, której Czechy zawdzięczają swoją państwo 
wość, przyniosła jej szereg ciosów i s tra t Zmu 
szona była na czas długi rozłączyć się z mężem, 
któremu w jego podróżach propagandowych na obu 
półkulach towarzyszyła młodsza córka Olga. Star 
sza Eliza, dostała się do więzienia austrjackiego, 
w klórem nabawiła się bardzo ciężkiej choroby. 
Sara^a p. Masarykowa znajdowała się stale pod do
zorem policyjnym, cc dla Amerykanki pizcdsta-,

wiało prawdziwą torturę duchową. Niemal jedno
cześnie z uzyskaniem r.icpodległości Czech poja
wiły się u niej pierwszo oznaki długoletniej choro- 
by, Która przecięła ani jej życia. Dba prezydenta 
republiki czosko-ełowackiej śmierć ta jest nietylkc 
ciosem, ale i stratą niepowetowaną. Towarzyszy 
mu serdeczne współczucie wszystkich, którzy oce
niają wyjątkową postać wielkiego uczonego i oby. 
watela.

ŚWIĘTO JOANNY D£ARC obchodzone było n 
całej Francji i zagłębiu Ruiny. Wszędzie odbywa
ły się pochody, miasta były udekorowane.

ZGON B. PREZYDENTA MINISTRÓW FRAŃ- 
CJI. Z P an  ża dunoszą 15 bm.: Były prezydent 
ministrów Freycinot zmarł.

KATASTROi A SAMOLOTU. Samolot handlowy 
Bo/ryż—Londyn spadł w pobliżu Andens i spalił 
się. Zginęło szt-śc osób: pilot, maszynista i czterech 
podróżnych, wśród nich młoda Angielka i dwaj 
Amerykanie.

OLBRZYMI CYKLON W COLORADO. Jak do 
nowzą z Colorado, podczas cyklonu zginęło tam 50 
osób. Szkody są znaczne.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4692-3 Oddział robót publ. wojew. śląskiego V Ka
towicach; 4694 Ku czci Karola, Stanisława i Jana 
Szureków i Mairji Habcmowej; 4695 Pamięci Da-1 
nuli Liśkiew iczów nej; 4696 Sokół w Zakopanem ku 
czci ks. Butkiewicza: 4697 Związek górali w Zako
panem ku czci k3. Butkiewicza; 4698 Drowie Zyg
muntowie Fendlerowie; 4699 Pamięci Włodz. Ro- 
gosza i 4700 Lucjanowie Saryusz Wilkoszewscy, 
Kraków.

NA ODNOWIENIE KATEDRY I GROBÓW 
KRÓL. NA WAWELU złożono: Bank handlowy w 
Warszawie 500.0u0 mk.; Grodzieckie Tow. kopalni 
węgla i zakł. przemysł, w Grodźcu 1,000.000 mit.; 
P. Niesiołowscy v  Krakowie 20.000 mk.; Towarz. 
kultur, ośw. w W. Dąbrówce na G. Śląsku przez 
B. Pionkę 200.000 mk.; Towarz. kopalń i zakł. 
hutn. w Sosnowcu 1,000.000 mk. i Bank małopol. 
od swej filji Stanisław, ze składt k klijemteli 905.000 
mli.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Pogoda zmienna, 
skłonność do burz i miejscowych deszczów, chłod
niej, wiatry z zachodu i północno-zachodu.

SEKCJA PŁYWACKA Ż. T. S. „JUTRZENKA**
przyjmujo wpisy na członków w biurze firmy „Uni 
yersum'1 ul. św. Marka 25, od godz. 9—12J4 i od 
- —5. Zarząd.

TEATRY KRAKOWSKIE:
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO W sobotę 19 

bm. wchodzi na afisz teatru im. Słowackiego in
teresujący utwór jednego z najwybitniejszych dra- 
matopisarzy Włoch współczesnych i— Serna BoneL 
li‘ego, oryginalny w pomyśle i fakturze dramat z 
epoki renesansu pt. „Uczta szyderców1* (La cena 
deile beffe). Sztuka ta zdobyła fenomenalno powo
dzenie w ojczyźnie autora; była grana kilka tysię
cy razy na wszystkich największych scenach wło
skich, a nadto przerabiano ją na film.

„Uczta szyderców11 jest poematem na cześć Flo
rencji i jej życia, wypowiadającego 6ię pełnią wy- 
ładowyw-anyck namiętności. Zwycięstwo epy tu  i 
szyderstwa nad brutalną siłą i bezwzględnością 
ówczesnych panów, eiomiężyeieli słabych, ujęte jest 
w' dwa walczące typy: słabego Gianetta, kreowa
nego u nas przez p. Białkowskiego i krwawego ol
brzyma, wpadającego w sidła, kawalera pizareskie
go Nori — granego przez p. Brackiego. Panna Ma- 
zarekuwna ma tjm  razem wdzięczną rolę renesan
sowej heroiny, która staje się łupem zwycięzcy, 
będąc powodem ustawicznej walki rywali o jej 
względy. Dalsze role kreują pp. Gallowa, Klońska, 
Szymański, Niewiaiowjcz, Kustowaki, Grolicki i 
inni. P. Iwc Gall przygotowuje „Uczcie1- nową sty
lową oprawę sceniczną. ,

OPERA I OPERETKA. Prześliczna operetka E . , 
Kr Imana „Mały król11 (Króle-wiątko), która wzbu
dziła taił v .elkie zainteresowanie, powtórzoną bę
dzie dziś we środę 16 bm. W tytułowej roli wy
stąpi E. Solarski. Role główno kobiece grają pp. 
Szupp-Skrzyszowska i Żelska. Udekorowanego naj
wyższym orderem włóczęgę Hucka gra Minowicz. 
Fiękna, melodyjna muzyka, efektownie tańce i ewo
lucje dają rękojmię, że operetka ta długo utrzyma 
się na afiszu.

Z „BAGATELI**. Dziś (środa) świetna sztuka P. 
Frondaie‘a pt. „Syn pustyni11 (autor „Osaczonego 
domu11) Dwie główno role kreują p. Kozłowwka i 
p. Węgierko (reżjoOr). W próbach pod kierunkiem 
reżysera p. Kwiatkowskiego „Czarna pantera11, 
sztuka w 3 aktach M. YV inniczenki.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 16 bm. po poł.: „Czupurek'*; wieczorem: „To 
co najważniejsze1.

Czwartek, 17 bm.- „Sześć postaci w poszukiwaniu 
autora11.

Piątek, 18 bm.: „Zmartwychwstanie11.
Sobota, 19 bm.; „Uczta szyderców11.

TEATR OPERA ! OPERETKA: J
Steniu, 16 bm.: „Mały król11.
Sobota; 19 bm.: „Lohcngrin1*.

TEATR „1JAGATELA“,
Środa, 16 bm.: „Syn pustyni11,
Czwartek, 17 bm.: „Syn pustyni11. N
Piątek, 18 bm.: „Szkoła kokot11.
Sobota, 19 bm. po poł.: „Wiera Mircewa11; wieczór: 

„Si j pustyni11.
Niedziela, 20 bm. ęo poi.: „Wesele Arlc-tty11; wie- 

cznrem: „Syn pustym \
Poniedziałek, 21 bm. po poł.: „Szkoła kokot11; wie

czór: „Sm pustyni11.
Wtorek, 22 bm.: „Czarna pantera11.

„SYN PUSTYNI**.
Sztuka w 4 akiach Piotra Franday*e.

Jftekrawa, silna w dramatycznych efektach, jar- 
na w konstrukcji sztuka Frondaya, obliczoną jest 
na mocne wstrząśniecie nerwp.mr widowni teatrai- 
«fj. Praojcem jej jest nieśmiertelny twórca „Otelr 
•a11, którego tragrója pozostanie po wszystkie czai 
sy prototj-pem dramatu zdrady małżeńskiej, za
kończonego tragicznym epilugiem. Froradaye ujął 
siąb pomysłu nożyczkami frąncusfeiemi, pizykroił 
go do pojęć nowoc7esrj7cb, przeiiójł akcję do Pa 
ryża, wprowadził, jako bohaterów konfliktu ser; 
cowo-d-amaiyczincgo, Araba, wychodowarego w 
atmosferze Paryża i Amerykankę, przeniesioną na 
grunt stolicy nad Sekwaną i z romansu tych dw'oj-< 
ga. sprzecznych a  ciążących ku sobie natur stwo* 
rzył akcję, zakończoną zgrzytem trańcznym.

Stara a nigdy niewyczerpaną zarówno w drama1 
cie, jak poezji i powieści kwestja małżeuńkiej za
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idrości, nie przestaje nęcić ąiaairzów dramatycz- 
cycli naiwet w okresie dzisiejszej rniipmy pojęć 
1 upodobań 'w dzi( dżinie teatralnej. Autorc wi „Sy
na pustyni11 przyznać trzeba wiele zręczności w 
'zbudowaniu dość egzotycznej sztuki.

„Syuom pustyni * jest Arab marokański, czy tu- 
Łetanski, któiy, mimo poloru kultury zachodnio
europejskiej, zachowuje v ezystfce cechy brutal- 
Dcgo despotyzmu wschodniego kacyka, wierzące
go w swoją szeroką władzę. Objawia je w stosun 
ku do swej młodej żony, którą od chwili zaślubin 
prześladuje nieuzasadnioną zazdrością. Posądza
jąc ją o zdradę uczuć, bezpośrednio po ślubie wy
jeżdża sam do swej ściślejszej ojczyzny, rzucając 
Łonę na los szczęścia. Gdy ta, 'wiedziona tęsknotą, 
idzie za nim do Afryki, zastaje tam już nie parys
kiego salonow ca, ale groźnego władcę, przebranego 
w turban i biały płaszcz Beduina, dzierżącego 
twardą i nieustępliwą ręką rządy w swojem księ
stwie arabsl :em, a T>ra\vdzi\vego wschodniego des
potę w swoim domu. Faizil, ujrzawszy żonę, zapło
nął do niej na nowo miłością, a gdy ona wzdraga
ła  się Wyrzec się na zawsze wolności, zamknął ją 
przemocą w haremie, z którego wydobywają ją 
podstępem i przemocą jej .paryscy przyjaciele i u- 
wożą do Pary ża.

Groźny FaziJ spieszy za nią, a spotkawczy ją w. 
lkamU, po krótkiej w ymianie zdań, gdy zdawało 
fcię, że zdołał w zupełności odzyskać serce utraco
ne, zabija swą Fabiannę trucizną, wysączoną jej d,o 
ręki za pośrednictwem pierścienia.

Tę krótką, po linji najprostszego konfliktu sen 
cowego biegnącą sztukę, zbudował autor z całym 
nakładem rutyny pisarza teatralnego, znającego 
środki działania na nerwy publiosności. A więc 
po atmosferze paryskiego salonu, W akcie diugirn 
i trzecim zmiana dekoracji przynosi wnętrze pała 
cu beja lunebańskiego, gdzie Fazil roztacza prze
pych wschodu i swą niczem niekrępowamą władzę 
afry kańskiego despoty. WnęLrze haremu, stosunek. 
Fazila do otoczenia, odmalowane są z oijontalną 
plastyką, wnosząc na scenę czynnik egzotyzmu, 
zawsze budzący dreszcz rzeczy niesmacznych, a 
zaciekawiających. Mamy tu i chóry arabskie za 
sceną, i smętny glos nunzzina i rozkoszną muzy
kę i oały regime żyda władcy pustyni, który czu
je się tu w pełni sity i władzy, a ulega jedynie 
podstępowi przebiegłych Paryżan, i srggestji mi
łosnej, jaką nań wywiera demoniczna Fabianna.

Tę w gruucie rzeczy mało 'wyirtcśclową, ale wy
soce zaciekarwiającą sztukę, napinającą nerwy 
i bawiącą oko plastyką obrazów i kolory tem orien
talnym, przygotował p. Węgierko z dużym nakła
dem procy i reżyserskiej staranności. Jako wyko
nawca roli Fazila, wcielił grę kapitalnie w postać 
Araba, tłumiącego calę silą swej orjctalnej natu
ry porywy brutalności w Paryżu, a wybuchającego 
lawą ognia 5 despotyzmu z chwilą, gdy się znalaizł 
u siebio na puszczy. Ten kontrast gry uczuć prtze- 
proWadzony z intuicją, świadczył o rosnącej skali 
środków technicznych artysty, dozwalającej mu 
Sięgać po najodpowiedzialnicjsze aktorskie zada

O p O TY C !> w  k o m i s ! i  b u d ż e t o w e j  \ że dnia 9 bm- konferencja auibasa orów po-|g&  Eg
J 3 stanowiła zawiadomić rząd litewski i mocar- p

stw a sprzymierzone, reprezentowane na konfe- 
rencji, mające wyłączne prawo suwerenności na 
terytorjum  Kłajpedy, iż uznaje za nieważna 
decyzję co do ogłoszenia autonomji Kłajpedy.

ma.
Pani Kozłowska w roli Fabianny dała jedną z 

najlepszych swmich kroacyj, przeprowadzoną w 
Jastynującem stopniowaniu przejść duchowych od 
1 okioteryjnej Paryżanki do rozbudzonej uczucio
wo i duchowo kobiety, usiłującej opanować nieo
kiełzany temperament -azirośnego Araba.

W rolpch drugoplanowych dobrze się zasłużyli 
pp. Ratschka, świetny stróż haremu L powiomik 
Fazila, milutka p. Malicka, zawsze niezrównany w 
sw ej pogodzie ducha p. Kaden, oraz p. Kliezewski 
i Kolwes. W. Pr-

Ustach trzeciej Burns? ej Krakowie
Kraków, 10 maja.

Jeszcze nie przebrzmiały echa dwóch zbrod
niczych zamachów, popełnionych zapomocą 
bomb pud domem rektora Natansona przy ul. 
Studenckiej i w hotelu Kellera na ulicy K ra
kowskiej, a Kraków stał się znów terenem no
wego terorystycznego zamachu, wykonanego 
w sposób równio tajemniczy, jak  poprzednie.

Wczoraj mianowicie o godzinie 9-tcj ra. 10 
wieczorem mieszkańcy Krakowa zaniepokojeni 
zostali silną detonacją, jaka rozległa^ się na Ka
zimierzu. — Detona< ja pochodziła z wybuchu 
bomby, k tóra eksplodowała w domu przy ulicy 
Orzeszkowej 7, mieszczącym redakcję i drukar
nię „Nowego Dziennika11. Bomba podłożona zo
stała w klatce schodowej; siła jej wybuchu 
zburzyła część ścian w sieni, zdemolowała 
schody i zerwała dach nad klatką schodową; 
6zyby w eałj m aomu, jak  również w domach 
sąsiednich, zostały potłuczone, zaścielając 
dziedziniec i ulicę drobnemi kawałkami szkła. 
Na podwórzu domu, gdzie nastąpiła eksplozja, 
utworzył się stos rumowiska 7 cegieł i kaw ał
ków muru i drzewa. Lokal redakcyjny i dru
karnia „Nowego Dziennika1” nie zostały po 
ważniej uszkodzone. Silny w7ybuch dziwnym 
poprostu przypadkiem nie pociągnął za sobą 
ofiar ludzkich; nikt z obecnych w domu, ani 
przechodniów me został ranny.

Niebawem po wybuchu przybyły na miejsce 
wy padku władze policyjne z dyrektorem  Kłecz
ku m na czele; przybył również oddział straży 
pożarnej w celu zabezpieczenia zagrożonej 
części domu od runięcia.

Przeprowadzone na miejscu pierwsze bada
nia wykazały, że bomba, której użyto do 
zbrodniczego zamachu, była tegp samego ty 
pu i w tensam sposób była podłożona,, co bom 
by pod domem rektora Natansona i w hotelu 
Kellera. Opinja władz policyjnych i śledczych 
idzie w tym kierunku, że wszystkie trzy zama- 
elicy stoją ze sobą w ścisłej łączności.

Sprawców zbrodni, mimo, że przed redakcją 
„Nowego Dziennika11 od szeregu dni pełniły 
stałą  straż organa policyjne, nie ujęto. Opinja 
publiczna słusznie reż jest zaniepokojona zbrod- 
niczemi aktam i terroru, które w przeciągu kil
kunastu dni powtarzają się bezkarnie po raz 
trzeci. Domagać się też należy z całą stanow
czością, aby władze policyjne przeprowadziły 
energiczne śledztwo w celu wykrycia spraw
ców zbrodniczych zamachów i uwolniły K ra
kowa od ręki terrorystów7, działającej z wi
docznym planem od pewnego czasu w Krako
wie.

Warszawa, 15 m aja (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji budżetowej przystąpiono 
do rozdziału referatów o projekcie ustawy o 
dalszej emisji banknotów w P. K. K. P., o pro 
wizorjnm budżetowym na II. kw artał rb., 
wreszcie o preliminarzu budżetowym na r. 1923. 
Początkowo dwa ostatnie referaty przydzielono 
pos. Osieckiemu, który  jednak zrzekł się się 
ich. Ponieważ żaden z obecnych nie chciał 
przyjąć referatów7, przewodniczący komisji o- 
świadczył, że zwróci się do m arszaka  Sejmu
0 wyznaczenie referentów. Pos. Moraczewski, 
jako wicemarszałek Sejmu, wyraził gotowość 
przyjęcia obu referatów. Natychmiast po posie
dzeniu komisji pos. T hugutt wystosował do 
m arszałka Sejmu pismo, w7 którem  zaznacza, 
żo klub „Wyzwolenie11 w celu załatwienia ko
nieczności państwowych i ukrócenia złych 
praktyk, zakorzeniających się w Sejmie a po
legających na powszechnem zrzekaniu się drsafe 
liwych referatów, gotów jest przyjąć referaty 
w komisji budżetowej, związane z prelimina
rzem budżetowym i emisją banknotów.

Decyzja klubu „W yzwolenia11 wywołana zo
stała poczuciem potrzeby szybkiego załatwie
nia konieczności państwowych niezależnie od 
prób wywołania przesilenia, które państwu gro
zi już od dw7u miesięcy. W  danym w ypadku’ 
chodziło opozycjonistom o wywołanie wraże
nia, że żadne ze stronnictw nie ma odwagi 
podjąć się obrony przedłożeń rządowych, do
tyczących prowizorjum budżetowego, czego na
turalnym  skutkiem miało być już nie obalenie, 
ale rozpłynięcie się rządu. Aj

KONFERENCJA PRASOWA.
Warszawa, 15 m aja (AW). Dzisiaj rozpoczęła 

obrady konferencja prasowa, zwołana przez 
prezesa Rady ministrów jen. Sikorskiego. —

1 Wzięło w niej udział około 150 przedstawicieli 
I polskiej prasy perjodycznej, stołecznej i pro- 
! wincjonaJnej. Obrady7 zagaił prezes. Sikorski,
zaznaczając, że celem konferencji jest ułatwie
nie bytu prasie, gnębionej ciężkiemu w arunka
mi w chw iii obecnej.

Prezes Syndykatu dziennikarzy warszaw
skich poseł Dąbslri wyraził prezesowi Sikor
skiemu podziękowanie za inicjatywę wT zwoła
niu konferencji, poozem przemawiali przedsta
wiciele prasy prowincjonalnej, kreśląc obraz 
ciężkiego położenia, w jakiem znajduje sic pra
sa polska. Silne wrażenie wywołały przemó
wienia redaktorów Diniszkiewicza i księdza 
K an ta ta , którzy przedstawili położenie prasy 
polskiej wT Gdańsku i na Górnym Śląsku, gdzie 
bez pomocy ze strony rządu, jakiej doznaje 
prasa niemiecka, prasa polska stoi przed nie
bezpieczeństwem zupełnego zamilknięcia.

W ybrane dw7ie komisje, wydawniczą i infor- 
macyiną, pierwszą pod przewodnictwem mini
stra Ossowskiego, drugą wiceministra Studziń
skiego, które dzisiaj popołudniu miały opraco
wać konkretne wnioski.

KONDOLENCJE POLSKI Z POWODU ZGONU 
ŻONY MAPSARYKA.

W raizawa, 15 m aja (PAT). Prezes Rady mi
nistrów Sikorski złożył w imieniu rządu ser 
deczne wyrazy współczucia posłowi pełnomoc
nemu Czechosłowacji w Warszawie Maksie z 
powodu zgonu małżonki prezydenta Rzeczy- 
pospubtej czechosłowackiej pani Massarykowej.

MARSZAŁEK FOCH W PRADZE.
Praga, 15 maja. (PAT). Wczoraj przybył tu  

m arszałek Foch, powitamy uroczyście.
LORD CA VEN W  WIEDNIU.

Wiedeń, 15 maja (PAT). Dziś rano przybył 
tu  z Włoch w drodze do ToRki szef angielskie
go sztabu generalnego lord Cavcn z żoną w 
towarzystwie kapitana Bearimon-Nestwith. Na 
dworcu powitał gości angielskich polski atta
che wojskowy w Londynie ppułk. Bardziński, 
polski attache wojskowy w Wiedniu major Ba 
rański, rotm. Roman Potocki i przedstawiciele 
poselstwa angielskiego w Wiedniu. AV ciągu 
dnia lord Caven zwiedził osobliwości Wiednia.

Wieczorem poseł polski Lasocki wydał na 
cześć gości angielslieh obiad w Grand-IIotelu. 
Na godz. 22.20 wyznaczony został wyjazd lor
da Cawena do W arszawy wagonem salonowym, 
dostarczonym przez rząd polski. W drodze" do 
granicy polskiej towarzyszyć będzie lordowi 
między inny mi attache wojskowy polski w 
Wiedniu m ajor Barański.

Na^ granicy polskiej powita gościa podpuł
kownik sztabu generalnego polskiego, Matu
szewski i rotmistrz Romer.

GDAŃSK NIEUSTANiSTIE PROWOKUJE 
POLSKĘ.

Gdańsk, 15 m aja (PAT). „Dziennik Gdań
ski11 donosi: Skandaliczne wprost upośledzenie 
polskich firm handlowych przez niemieckie 
władze gdańskie przedstawia 6ię jeszcze bar
dziej w znamienneni świetle na tle przydziele
nia lokalów bankowych w Sopotach. Gdy Bank 
lamdlrr i przemysłu w W arszawie kupił lokal 

na filję w Sopotach, urząd mieszkaniowy od- 
mówd ma pozwolenia na umieszczenie filji, o 
świadczając, że w danym razie obcokrajowiec 
nie dostanie lokalu w Sopotach. Tymczasem w 
tych dniach mimo kategorycznego oświadcze
nia sopockiego urzędu mieszkaniowego, jakiś 
Kagaą z Poltawy ctrzymał pozwolenie na urzą
dzenie dwóch kantorów wymiany w lokalach 
sklepowych. Kantory te zostały już otwarte. 
Równocześnie w tych dniach otwarta została w 
Sopotach fil ja pewnego banku niemieckiego.

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
W KŁAJPEDZIE.

Kłajpeua, 15 maja (AW). Wydano rozporzą 
dzeme, znoszące istn;ejący dotychczas s an 
wyjątkowy oraz wszystkie zarządzenia wojsko
we. Tem samem wprowadzono wolność prasy 
i zgromadzeń. Rozporządzenie to nic dotyczy 
jednak prasy kłajpedzkiej pod kierownictwem 
obywateli kiajpedzkich. Je s t rzeczą charakte
rystyczną, że proklamowana przez Litwinów 
autonomja nie została jeszcze ogłoszona urzę
dowo. Szczegóły o autonomji opierają się na 
Tifurmacjach prywatnych i na przemówieniu 
Oalvanauskasa.
UNIEWAŻNIENIE AUTONOMJI KŁAJPEDY.

W arszawa, 15 m aja (PAT). Ministerstwo spr. 
zagranicznych otrzy mak) z Paryża wiadomość,

O d  ś p c l y  d n i a  1 6  m a j a  1 9 2 3  r .

SKŁAD SEJMU ESTOŃSKIEGO. 
Królewiec, 15 maja. (AW). Wybory do estoń

skiego partameuUu dały następujące wyniki: wy
brano 23 rolników, 23 socjalistów 5 niezależnych 
socjalioLÓw, 10 komunistów, 5 członków partji pra
cy (socjaliści wolnoanyślni), 8 z partji ludowej, 4 
narodowo v,olnumyślnych, 4 kolonistów, 4 R,osj in. 
3 Niemców, 2 z partji gospodarczej, 1 z mniejszo
ści i 1 zdemobilizowany wojskowy.

    ''•-hf-Nd--
POGRZEB WOROWSKiEGO.

Lozanna, 15 m aja (FAT). Odbył Się tu po
grzeb Worowskiego. W pogrzebie -wzięła udział 
także delegacja turecka. Radca ambasady so
wieckiej w Berlinie wygłosił mowę. Zwłoki bę
dą dziś przewiezione do Berlina, a stam tąd wy
siane do Moskwy. Zwłokom bęcjzie towarzyszył 
Ahrens i i mi członkowie delegacji sowieckiej, 
z wyjątkiem  Dyw ilkowskiego.

PODRÓŻ KRÓLA SERBSKIEGO DO PARYŻA 
Praga, 15 m aja (AW). J a k  donosi „Prager 

Presse11 z Belgradu, król udaje się w towa
rzystwie kilku wybitniejszych osobistości do 
Pary ża. Podróży tej przypisują pewne politycz
ne znaczenie. Jenerał Le Rond został tu ra 
der serdecznie przywitany, co świadczy o 
wzrastających sympatjach do Francji w pań
stwie S. K. S.

d „ G r z e l i  r c i § p o f s e ł K i m “
wspaniały senzacyjno-salonowy dramatów 5 aktach.

W głównych rmach: Marja IGerska, £. Kieser Titz, Ecssel Oda, 
Zdjęcia nad morzem. Niezwykłe wyścigi konne. Najnowsze mody.

marcowi i dostatecznej ilości wilgoci, przeciętny' 
stan zasiewów był powszechnie powyżej średnie
go. W stopniach klasyfikacyjnych (5 cziymza sran 
wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 2 mierny, 1 złyj prze
ciętnie stan zasiewów dla całej Polski był następu
jący. pszenica ozima 3 3, żyto  ozime 8 4, jęczmień 
ozimy 3‘3, rzepak ozimy 3‘3, koniczyna 3‘3. Dla 
porównania należy zaznaczyć, że w końcu kwiet
nia 1922 stan pszenicy był oceniony na 2‘9, a żyta 
r.a 3‘3. Stan zasiewów w województwie krakow- 
shiem przedstawia się następująco: pszeaiea ozima 
3‘2. żyto ozime 3‘2, w województwie lwowsniem 
psz< nica 3 2, żyto 3‘2, w Śląskiem pszenica 3T, ży
to 3‘3. Najlepszy stan zasiewów jest w7 wojewódz
twach środkowych i zachodnich, nieco gorszy na 
Wechoazie i południu.

* BANK BUDOWLANY. Bank Budowlany, któ
ry z ramienia rządu dokonywp rozdziału pożyczek 
z funduszów, przyznawanych przez rząd na rozbu
dów ę miast, względnie ze specjalnych kredytów 
mieszkaniowych i szkolnych, uzyskał w Szwajcar
skim Banku Ludowym (Schweizerische Volks 
bank) kredyt w wysokości 2 miljonów franków 
szwajcarskich 1 prowadzi obecnie rokowania z gru
pą banków szwajcarskich, które są skłonne za po
średnictwem Banku Budowlanego dokonać znacz
niejszych mwcstycyj przemysłowych yt Polsce. *— 
Według Łuformacyj „Gazety Warszawskiej11, ku

NIEPRZYJĘTA DYMISJA ROSENBERGA.
Berlin, 15 m aja (AW). Minister spraw za

granicznych von Rosenberg wręczył wczoraj jpomyślnemu zakończeniu zbliżają się rokowania, 
dymisję, k tóra nie została jeddakże przyjęta, podjęte przez Bank Budowlany o objęcie znacz

niejszej sumy obligacyj mieszkamowycn pTzez gru
pę kapitalistów zagranicznych. Grupa ta  w zasa
dzie wyraziła już swoją zgodę, chodzi jeszcze c u- 
stalenie wysokości stopy procentowej i kursu emi-

PROCES O ZDRADĘ STANU.
Z Białegostoku donoszą 14 bm.:

*■,«>*-14
i

wy wołanie p ow stania
spieku, mającym na cotuy -cKitłeittf w Łodzi, a w niedalekiej przyszłości za 

zbrojnego przeciw Polsce: mierzą przystąpić do zorganizowania trzech fibj
przy pomocy Litwy kowieńskiej.

Odkarżem siedzą w kilku szeregach na dostawio
nych ławkach.^Bronią adwokaci: A. Babiański, Ste
fan Mickiewicz. B. Gruszkiewicz, R. Różański, St. 
Rcicnardt, Obicdziński, Wróblewski i Klanie. 

Podsądiń odpowiadają po polsku, z wyjątkiem

na Wschodzie w ośrodkach poczynającego się ru 
chu budowlanego 

* SPRAWA WYWOZU JAJ. Rada mi Astrów na 
po-si-ulżeniu, odbytem w dniu 14 bm. uchwaliła pod
dać rewizji rozdział wywozu jaj, dokonany pizez 
główny urząd przywozu i -wywozu. Rewizji roz-

dw óch, którzy mówią po rosyj-au. Z małemi | działu dokona w dniach na jbliższych minister pize- 
jąikami są to cme młodzi, bezźenm. Prócz kilku mysłu i handlu na zasadach, ustalonych w powyż-
nnuczycicii, dwóch b. oficerów zawodc-wych ro
syjskich i jednego geometry, są to przeważnie rol
nicy, robołmcy i drobiu sklepikarze. Szczególną 
uwagę zwraca główna oskarżona, Wiera Maslow 
fika.

Przód siołem, za któiyrn zasiadł sąd, złożono

ozej uchwało przy udziale reprezentantów władz i 
zaintereso wanyoh c rganizacyj.

* EKSPLOATACJA WĘGLA NA G, ŚLĄSKU. 
Wedle danych statystycznych za miesiąc kwiecień 
na ogólną liczbę 1,'Jj i.nob ton węgla kamiennego, 
wydobytego na polskim G. Śląsku w kwietniu, za-

cowody rzeczowe-, karabiny, rewo w ery i szereg potrzebowanie polskie wyniosło 1,022.502 ton, do 
taiuzlej prymiiywnych narzędzi ino u.  ̂ Niemiec wysłano 530.500 ton. Wogóle wyskno za

OAcarza podprokurator sąuU apelacyjnego w graillCę 775 pjg tun. Go się tyczy samej dostawy

panowała tendencja zniżkowa. Wszystkiemi iuemal 
papierami robior o po kursie znaczue słabszym. Do- 
t/7f trzymały się: Gegidski, Strug, Syndykat koszy 
karską z handlowych: F. T. R. 1 1’harma. Z aucyj 
bankowych uiucmejszy Pi zeinysłowy.

Na r  nku dewizowym usposobierie słabsze, wraz z 
wzmocnieniem się marki niemieckiej. 7 wyjątkiem 
Londynu, kiury był bez zmiany i mocniejszego Ber
lina, wszysikicmi gatunkami ouracano po Kurrie co. 
kolwlek obniżonym. Papiery procentowe bez ruchu,

^ C E D U Ł A  K U R S O W A  -
z dnia- 15 maja 1923jf I, fj 

Waluty7 i dewizy.
Gotówka Czek!
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Warszawie, Kam Aski.
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SŁUŻALCZE STANOWISKI CERKWI 

SOWIECKIEJ.
Z Moskwy donoszą 14 blin:
Wyższa rada kościelna rosyjskiego kościoła pra

wosławnego wystosowała odezwę do prynytsa Ar>-

węgla, na ogólne zapotrzebowanie 141.133 wago
nów, kolej dostarczyła 141.086 wagonów.

Parowozy 
Automotor 
Trzebinia 
F ocisL )
Górka |j 

sza -A 
Tepege 
F olska Nafta 
Fokucie
f lkos p, < 
Strug
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82000 92000 91000—850u0
17000 22000
auOO 70000 640uo—680u0
23000 28000 25000

680000 420090 405000—410000
eaoof o 310000 300090—290000 
300000 14*9000 135000- 11000*. 
3S0GÓ 45000 40000—' 000

Chodorów 4
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..............  ■ Llektr. Siersza is.
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150U00 1701)00 100*90*9—165000
70000 80000 81)000—72000
28**00 83009 28000—33000
45*XIC 55000 50900

8000 12090
rJowta i przemy słowa w Krakowie zwraca uwagę ’ 
kupców, sprowaazających ua podstawie traktatu pałir. kap. Myślenice
handlowego towary z Auslrji niemieckiej, iż dom<v GIEŁDA SZWAJCARSKA. (15 maja). Berlin 

... „  , _ , , , , . . . gać się muszą od eksporterów wiedeńskich dolą 0 01.27, llolandja 21690, Nawy York 554. Londvr
glj.i, flrcy' TTtI . W> ‘ J piSKf’ ze*-czasnia certyfikatów pochodzenia do suncj prze- 25‘05, Paryż 36'85, Medjolan 27, Praga 10‘48, Bu
v* ząc w inoe.c angielskiej d 1 rządu sowieckiego gdyż późniejsze nadsyłanie certyfikatów nte dapeszt OTO, Belgrad 5 75, Sofia 4‘40, Warszawa
w sprawie P zes.ouowan religijnych w Rosji p aiMoarców na odmówienie ulg celnych i uciąż- 0‘0 i.l6 , Wiedeń 000.79, austr. korona stemplowa-
P6$U  (!)> okitrowrne przeowko paistwu ro-syj h  ? reklamacji ! na 0‘00 7bM
skiemu, uw ań za swój obowiązek nadać sprawom.; * —  .   —  .T # . , . , . , * GRA NA ZNIŻKĘ MARKI POLSKIEJ W BER
pmuszonym v t j noeu, właściwe oświetlenie. — LINIE j  GDAŃSKU. Spekulacja ta polega na tern,
Udezwa opiewa aalej. , iż w okresach większego zapotrzebowanie, polskiej

, feob61, c?rliW1 P^wosławtiej, ktogr waiUt L_  4  i gdańskie sprzed: ją sumy
u.omzYł Rlasnie swoje prace. uznai położenie ko- roif.W e i  ktVrvcll i;ie ^ a d i  ją, «  w języku gieł-
smola prawosławnego w ttosji za._ całkowicie UO (Jaiamldin ^  5j „blankdwmniem11. TrarKafcc-ja
datme im \). W  ^  koi-zy^ta obce- ^  IJłJUiUW o tyle dogodaa, że faktyczna
uie z tauuch swobou, z jaluch nie korzystało przed tj_ ^  f  \Vaisz rwie odbywa się
ten msdy. (M y o h a a e !  Preyp. Red.). Waszej d ;ew/  10_ 14 dl uch t , n, ^  Mr ban] ęT
ĆwiątebbwosAi prawdopodobnie wrauomo ze su- ̂ lSin ^ Im p ić  om kursie niższym sprzedaną walutę

>r k0ŚCi0la Prawosławnego potępd byłego pa ^  lia 0^ etkach i obracają f ”

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N & K L

1-

tijarchę Tichcna i jego pracę kontrrewolucyjną. 
Władze cywilne skazały duchownych za pogwał
cenie istniejących praw republiki sowieckiej. Od
powiedzialność moralna za to spada na samych du
chownych. Je =leai przekonany7, że gdyby wymie
niono osoby postępowały podobnie w Anglji, by 
łyby również pociągnięte do surowej odpowiedzial
ności. Rosyjski kościół piawoslnwny pragnie bra
terskiej jedności (ładne braterstwol Przyp. red.) 
* wszystkiemi narodami, ale w razie zamachu na 
honor i powagę ojczyzny błogosławi, jek to przed
tem czynił takżo tym. którzy bronią ojczyzny.

otrzymaną za fikcyjnie sprzedane marid.
Frocedcr ten upiawiają między innemi niektóre 

banki polskie w Berlinie i Gdańsku. I one przede- 
wŁZystkicm działają na szko lę marki polskiej. Aby 
temu choć w części przeciwdziałać, min. 6karbu 
zażądało od banków dewizowych, aby nie załatwia 1 
ły poleceń wypłat na Warszawę i zawiadomiły 
swoich korespondoutów zagranicznych, iż na przv-| 
sziość pozwalają im dysponować wyłącznie, czeka-j( 
mi, platnemi natyciianiast przy okazaniu w War
szawie.

* PRZYJĘCIE UKŁADU POLSKO-NIEMIEC-i, 
KIEGO. Z Berlina donoszą: W ubiegłą sobo„ę przy
jął parlament niemiecki w trzech czytaniach układ , 
polsko-niemiecki w7 sprawie postępowania sądowe
go w kwestjaok handlówvcli ua Górnym Śląsku.

* PRZESILENIE GOSPODARCZE W PRUSACH
Sśłne Bistismofti tsliisczsie

ADRES TATARÓW DO PREZYDENTA RZE
CZ YPOSPOLITLJ. Z powodu zw_v eięstw Turcji U WSaVoDNICH. z I h t e  ? M
z okazji v iadomości > 1 awiązamu s 7 ow po-, ^ 'M iodnkh daje ^ię odczuwać coraz dotkliwiej 
imędzy Boiską a  T urcją T a ta ry  zamieszkała w \  Landlu, wykładnikiem ko,-'

N a d e s ła n e .
A rtykuły  w ty ir  uz ia lt nte p o g  odzą od Red&Kcfl

T
M A R C IN  D O B I J A
inżynier, uczcsisiK powstania AS63 r.
po krótkich a dolegliwych cierpieniach, 
opatrzony Św. Sakramentami zmarł dnia 15 

maja 1P23 r., przeżywszy lat 83. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala 
okręgowego przy ni. Wrocławskiej odbę
dzie się we czwartek 17 maja o godzinie 
3 po południa, na które w ciężkim smutku 
pogrążona rodzina zaprasza Krewnych, Ko

legów, Przyjaciół i pobożną Publiczność.
NAEOŻEŃSTWO ż a ł o b n e  

odprawione zostanie w piątek dnia 18 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Florjan* 

na Kleparzr.

Polsce i będący obywatelami polskimi, przeołali 
adres hołdowniczy prezydentom Rzeczypospolitej, 
p. Wojciechowskiemu.

DELEGAT POLSKI NA ZJAZD PARLAMEN
TARNY PRZEMYSŁOWY W PRADZE. Na posie- l ^  , , , — T  ". . . . . .  , , J i Ouchł strajk roóońukuw rolnych, spowodowanyfl7C.nMi L'fiTV»łCł! nr7ftm\ slnwó. hn.Ttn Idwci n7vhi,o.nn * " .. ,, , . . r

nieuwzględnieniem ich żądam Strajk obejmuje o 
powiatów. Istnieje możliwość rozszerzenia się straj
ku na cały kraj.

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. (lB maja). 
Zyto 118.00*3. Tendencja zniżkowa. Dowóz silny.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOZOWO-T OWA- 
EOWri. (15 maja). Żyto poznańskie 117 f. wagi 
holenderskiej 14O.CO0, żyto kongresowa 117—118 
f. wagi holender-kiej loco Warszaw 135.01)0, owies 
poznański 147.500—118.000, jęczouęn kongresowy 
browarniany7 112.000, łubin niebieski 135.000.

s k m i  m m s m i
otrzymał prawa banku dewizowego i  wykonuje 

wszelkie przekazy zagraniczne.

Bank £7sc hoctoi Oddział Rrakiw Bracka 17

LISTOWNIE na podstawie własnych podręczni- 
rego jest * wzrastająca lYzba “ od Lów drukowanych wT uczę Hk ua^zybedej osoby
ozorwea zo ;tan e zim kmę y m is  szereg fabryk, ^miejscowe bu* halterp i^brlonsowaima. Rządowo 
które dotych za: jeszcze funkcjonują < prowiększy upoważ. KURSA HANDLOWE K. Zimowskiego, w 
liczbo bezrobotnycn. W P r .is l i  W schouuich'w4 u l TeuczyusKa a. żądać prospeku-w.

dzoniu komisji przemy slowo-handlowej wybrano 
pos, Kucharskiego delegatem na zjazd międzyna
rodowy parlamentarny przemysłowy w Pradze, 
który się odbędzie w dnia) h od 21 do 24 bm.

W SEJMOWEJ KOMISJI WOJSKOWEJ toczy
ła się ożywioną dyskusja nad artykułem 4 ustawy 
o powszeclinej służbie wojskowej. Uchwalono wnio
sek o dwuletniej 6łużbie wojrkowej

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA W ROSJI. Ka- 
tolnkos gruziński w Tyflisie został aresztowany. 
Legatowi papieskiemu nie udzielono pozwolenia 
no, odwiedzenio go .w więzieniu. Wedle • dalszych 
doniesień, gremjum rady katolikosów zostało także 
arc&ztowanc i okadzone w w ięzleuiu. W gubernji 
kutajskiej zamknięto sto kościołów i cztery syna
gogi.

Dział ekonomiczny
* STAN ZASIEWÓW W POLSCE. Według da

ny ch głównego Urzędu statystycznego o sranie za
siewów7, w końcu kwietnia br., względnie niska 
temperatura w tym miesiącu miejscami nieco opóź
niła wzrost oziminy. Jednakże dzięki ciepłemu

Wiadomości giełdowe

*  % a B p t  J S S - c ?  i

Obcasy. podeszwy gumowe
trwalsz od ikOry. 1212 1 6

Chronią nogi i oszczędzają buciki.
Palma-Kauczuk (Sp. z ogr. odp).

Z GILLDY KRAKOWSKIEJ. V obrotach akcjami , _ kl»d fahr^wy-
pizemyslowemi i hamllowenii nastrój się zmienił i za- iM&kÓW, Ul. GrOGZKa DO. T tie fo n   ̂ ć. c-'

J W T  . B Y W J L M Y  P E R S K I E  & T A L E  N f i  S K Ł A D Z I E  _  .
*    t a .  f i r m y :  >

X ,  Ł K i ? c i . ł c ; < S ' s a r «  B i e t i o w s M a  S I .  T e l e f c m .  2 0 3 3 .
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Hu p u ię  papiery stu s ; plaoę naj
wyższe w u j. RassnfeM, Kraków, 

ptfto Szozepań-il L 9, łklep gaUn- 
feryjny 1232 ] 2

tą J a i n e  d la  zaTIAd ja r  po „rz 
b o ^ y c h l  7aklid blacharski 

Edwarda Fieczonki, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka L. 10 poleca 20% 
ta i  ej od wyrobów warszawskich 
trumny metalowe różnego fasonu, 
wielkości i ornamentacji. Wieśka 
ilcJB gotowjch trumien na saJadzie.

11S2 2 2

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

tisu
(humoreski) 

Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
b<ny departament. —  7 ajetmiea 
letniej nocy. —  Przygoda sa- 

ritdbójcy.
Cena zasadnicza 0.5D. 

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . 1.—
P e k ł o .................................. 2.5i
Rymy I proza . . . 1.50
Przesilenie . . . . 1.—
Dwie now ele . . . .  0 .50
Mnożnik — ustalany przez Związet 
księgarzy-wydawców . Warszawie,

Gebethner i  Wolff, Kraków.

I u ty n o w a n y  b u c h a lte r  b ilan*  
l i  a is ta  i  K o re s p o ra e n t  'absol
went Akademjl Handlowej), z wie
loletnią praktyką w różnorodnych 
dziedzinaoh, przy'mie od zaraz w 
większem przedsiębiorstwie posadę 
samodzielnego buchaltera, ewentual
nie korespondenta poi ko-niemieekj- 
angielskieg) Zgłoszenia pod „Wy
trawny* de Zarządu Drukarni Lite 
rackiej, Kraków Jagiellońska 10, 

1182 3 3

; o m r
nzjleosza hyglen.J
G U I 3 A ,

petne owsraueyaA -a 
Wrzgdzh do °°
nahyciąJĴ :̂ fe -3  o

Ksiepnia katolicka
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzyirałanassład kilkanaście
ostatn ich egzeaajjia:' i j
dzieł:

K. Bartoszewicz. Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma- 
ia. Cena 2 tomow z ilustra
cjami 1800 Mk.

K. Bartoszewicz. Anty
semityzm w Polsce do końca 
XVII wieka. Cena 900 Mk.

K. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r. 1»59 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mk.

Pieśni pouLie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym ortem 
800 Mk.

(Dzieła te odóawna »ą wy
czerpane w handla księgar
skim). 82

Udzielam lekcyj gry i > ikizyp- 
cach i na fortepianie. Aleja 

Mickiewicza 55. 576

T a s S e J  o  W f t H I
K o rz y s ta j z w ie lk ie j w y p rz e d a ż y

razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od 
cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku, po 
otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, żo najtańszam źródłem 
zakupu jest:

nWASSZAWfiaA KCNKUfiZNCJA"
dowodem szego świadczą tysiące listów, napływających z gorącemi podziękowaniami 
ca solidność i taniość towarów.

R£<»ZT?tf N A  U r > A N  \  1 F C ST JO M Y .
Resztki na^ze nadają się na śliczne meskie ubrania i kostjnmy damskie. Resztk: te są 

z maten iłów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, wa wszystkich koloiach. 
Cena za 3 metry gat. „A* 75.GÓ0 mkp. Cena za 3 metry gat. „B“ 105.000 mkp.

_D“ 195.000

kraty  i  kwiaty, po S.óOO, 

podwójnej Eierokuśoi, naj-

Naprawy

przyjmuje 3266 3 3 ;
H .  N I E M B T Z  

K3> m ellck a  15.

Im  wSiwtiy SiT
Kraków-Lobzów, nl. Królewska 65, 
pod epieką SS. Miłosierdzia, ntrzy- j 
mnjący i wychswnjąoy 190 s erót, I 
z powodu wzrastającej drożyzny i 
znajduje się w bardzo przykrycr 
warunkach, przeto zwraca się z proś- | 
Ca do gore szlachetnycn, którym 
dobro młodzieży nie jest obojętne, 
by łaskawie zechcieli przyjść z po
mocą. 361 j

„O* 165.0C0
Cena ,:a 3 metry gat. „E“ 225.000 mkp.

Na żąda- klienta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę,
■pednia, kieszenie o rękawów „j 50.000 mkp., wyższego gat. 60.000 i 75.000 mkp.

Oleu.. ;.o s ta ry c h  c e n a c h  bostony na czarne lub granatowe ubrania. Boston „A*
60.000 ml p „B“ 7ó.»00 mkp., ,,(J“ Su.OoO mkp., „D“ 120.0C0 mkp., „E“ 150.000 mkp. za m jtr. 

ltfi l J tn ie  u b ra n ia  polecamy najmodniejsze towary W> nader przystępnych cenach:
gat. I. 65.000 mkp., gat. II. 80.000 mkp., gat. III. 96.000 m kp, gat. IV. 115.000 mkp. za metr.

R E 3 2 T F I Ii? KUPONY SPóBm O ^*.
Czysto wełniane, czarne tło, w białe paseczki. do ubrań wizytowych po 35.000 mkp’
Czysto kamgarnowe po 80.000, 95.000 i 120.000 mkp.
S tru k s  specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaikowy, najwyższy gat., 

cena za 1 metr 120.000 mkp.
M c fe rja l p lu szo w y  w prążki na spodnie kartki, w różnych koloraca po 26.000,

28.000 i 30.000 mkp. za metr. 
n /a te r ja ly  d a m s k ie : Materjał „Snbinion*, nadający się na snknie, we wszystkich

kolorach po 30.000 mkp. za mutr., wyższego gat. na eleganckie, szykowne snknie wizytowe po
47.000 mkp. z i  metr. Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej ‘zemkości, we wszystkich 
kolorach po 19.000 mkp. za metr., wyższego gat 21.500 mkp. za metr.

Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 mkp.
„ _ „ bluzki „ 25.000 „

M erk ize ty , etaminy gładkie i deseń., zagrań., podwójnej szerokości od 18.500—28.000 mkp. 
E ponge na damskie źostjumy, śliczno deReme, w pasy i kraty no 34.000 mkp. za metr. 
A lp ag a  czarne na sukienki, fartuszki i t. p. po 24.000 mkp. za metr.
J sd w a b  C repe d a  C bine zagrań., s-.erok. 100 cm, we wszystkich kolorach po

87.500 mkp. za metr.
Z efiry  na letnie bln teczki, śliczne dese ue po 14.000 mkp. za metr.
K npon  na całą letnią suknię, w« wszystkich kolorach, cena la  kupon G0.000, 75.000

i 90.000 mkp.
Matc7 ił „Trifaołi . ia "  we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek na całą suknię

85.000 mkp., " i  bluzkę 45.000 mkp.
P ló t t a  n a  b ie liz n ę , pościel, wsypy," poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 150.CO0,

170.000 i I85.0OC mkp.
Płócienka białe, w paski, na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i t p. po 8.500

i 9.SOO mkp. za metr.
Z e ilry  zagraniczne na koszule od 8.500 do 11.500 za metr.
P rza& c ie rad ła  białe frozm 2 m), szerokość naturalna po 36.000 mkp.
„T yk* ul wsypy, najlepszego gatunku, gwarantowany, nie przepuszczając* pierzy po 

10.000, 11.500 i 12.500 ik p . za w et:.
O a lo rd  pościelowy na poszwy do pierzyn, n powłoki, w

10.000 i 11.“00 mkp.
C ajgi bardzo trwałe i praktyczne po 8.000 i 9.000 mkp.,

lepszego gatunku po 20.000, 25.000 i 30.000 mkp.
F la n e ie  francuskie od 8.0u0 do 11.500 mkp.
O k ra sy  białe, w desenie, dnże, na 6 osób po 45.000 mkp.
• ięczn-b l waflowe, trwałe w pran.n od 8.500 do 9.500 r-kp.
R ęczn ik i gładkie od 14.000 do 16.1/00 mkD. 
k n a k a  biała na kalesony od 10.000 do 13.500 mkp.

S u ró w k a  metkal, biała i kremowa, od 8.500 do 10.000 mkp.
Ch-łStetzUl do nosa, białe i kolorowe po 24.GUO, 30.000, 36 000 i 40.000 mkp. za tuzin. 
K o łd ry  p lu sk a w e  czysto wełniane, deseń., puszyste, z powoła swych kolorów i deseni 

są ozdobą sypialni, po 100.000 i 130.000 mko; Takie same ciemne, I ez deseni po 70.000 mkp. 
tkspy na łóżka, pikowe, kolorowe, w ładne desenie po 50.000 mkp. za sztukę.
K ołdry  watowe, Kryte satyną, na b.ałej wacie, największy rozmiar od 125.000 do 150.01)0 mkp. 
C hustn i w najmodniejsza kraty, różnych deEeni po 5Ó.0t)0 i 60.000 mkp.
C hu sik i duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliozne desenie po 80.000, 100 OOu

i 136.000 mkp.
E ^ sz u lo  męskie, zefirowe, dzienne, modne desenie, z mankietami i  kołnierz} kami po

40.000 i 45.0u0 mitp. Gotowe koszule nocne po d'i.000 mKp 
E a le s a n y  męskie z Żyrardowa iej dymki po 25.000 mkp
S p ó d n icz k i (haiki) oaiystowe, z koronKami i wstawkami po 20.000 mkp.
E łłio rm y  damskie białe, czarne, kolorowe po ld.000 mkp.
E aS zm e  damskie batystowe, z koronkami i wztawkami po 27.500 mkp. 
towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, za zaliczką pocztową, bez

zadatku. (Płaci aię przy oduiorze).
Za przesyłkę i op-kown-^ dolicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mkp.
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie nie ryrrknje, gdyż, jeżeli towar

;ę nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FA^RYCINSfiO

„ \f& m zń w s K & E m K m m s u M 1
Spółki z o jr. o‘5p., U arszaw a, ul. Zielna Ł. 51 (kóg ul. królewskie]).

Przyjeżdża,ącyoh do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe iwienzenie naszego składu 
i osobiste przekonanie ię co do gatnnkn towaru i cen. ^

Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1169 3 4 A

W + + + *  ‘W  > .  i

. 3 0 0

w e ł r s s ?  k i l i m o w e j
przeszło w pięćdziesięciu koloracfi, sprzedaje tylko firma

Mn m f i L  9 R . D O L E Ż A L
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  9 .

Poważnym zakładom udzielany kredytu. P.zy większym odbiorze ô pswiedni opust. 
UWAGA! Przyjmujemy kilimy z zamianą na wełnę.

Haiendiik'skie ira s ia  r o !99n re
pod nazwą:

kbeujs" « „TeMor
firmy Yan den Bergh 

zastępuje w  zupełności masło deserowe.

99

Wszędzie do nabycia! 1173 2 5

o s t a t n i p :  
n o w o ś c i  w y d a w n i c z e :

Spółki nakładowej „Odrodzenie^
Lwów, ul. Ziftiorowicza L. 5 mkp.

B . Jasieński: Nogi Izoldy Morgan, powieść . 4.300 — 
W . Baort: Menaźerja tryptyk zoologiczny . 7.200'—
H . Zbicrzchowski: E r o t y k . ................................. 7.k00'—
K . Króliński: Z tam tego św iata, powieść . . 7.200'—

Wysyłka tylko za poprzedniem nade
słaniem gotówki oraz porta 800 mkp. 123512

z mojemi 185 cm olbrzymiej długości Loreley-włosami, które 
roi wyrosły wskutek 14-miesiąc'nego używania przezemnie 
wynalezionej pomady. Jestto jedyny, uznany środok do pie
lęgnowania włosów, przyśpieszania ich wzrostu i wzmacnia
nia skóry włosowej. Pomada ta sprawia u mężczyzn pełny, 
silny porost brody, nadto już po krótkiem używania sprawia 
u włosów głowy i porostu bro ly naturalny połysk i obfi
tość i chroni je przed przedwczesnym osiwieniem aż do 

późnej starości.
Cena jednego skdka 10.000 mkp,, podwójnego 15.000 mkp. 
Przesyłka pocztowa codziennie po nadesłaniu należnej kwoty 

albo za pobraniem pocztowem. 1129 3 3

t a a  Csillag, Kraków, skrytka poczt. 54.

908 2 2

Wielki wybór

m o d n y c h  p o ń c z o c h  d a m s k i c h
i dziecięcych, skarpetek, sznurowadeł, nici, bawełny, guzikó w

polecają 767

Wiesław Szajdakowski i Ska
Kraków, Szczepańska 11. • Dla Kółek roln. oDimt.

GRADO K Ą P IE L L : M O R S K I E
PR Z Y  T R Y J E Ś C lE GRADO

H o t e l - p e n s j o n a t  i Z a k ła d  k u ra cy jn y
WT „A!_LA SALUT0* “Sta

Mieszkanie wraz z utrzymaniem od 30—40 lirów dz ennie.
Prospenty bezpłatnie i franso.

Ordynator i właściciel: Dr M. Orcnsz. Dyrekja: M. Khuner.

771 5 ;

Nr 2/23 1238

O G Ł O S Z E N I E .
\ 7  hali licytacyjnej Sądu powiatowego cywilnego 

w Krakowie, przy ulicy św. Jana L. 22, parter, na prawo, 
począwszy od dnia 17-go maja 1923 r. i dni następnych 
zawsze od godziny 9 —12 przed południem i od 3 —6 po 
południa sprzedawać się będzie różne ruchomości, a to: wy
roby złote, oieliznę, ubrania, obuwie, pianino, fornery, kape
lusze i t. d.

Sąd p ow ia tow y  cyw iln y
Kraków, dnia 15 maja 1923 r.

i ABRYCZNY SK£AD

3 E £ L ti£ H Y  M Ę S 1 0 E I
p o a  f i l  m ą :

M . U R Ó L 1 T * .  P O L E Ż A L
k S A S Ó ir . UL. JAGIELLOŃSKA 9
p u s i a d a  n a  s l d a ć z l e  B IE L IZ N Ę  M Ę S K Ą  
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  o d  n a j t a ń s z e j  d a  

n a j w y k w i n t n i e j s z e j .

SPRZED ŻŻ HURTOWNA i DETAILICZNA.
U w a g a :  P. T. Kupoom udzielamy tr»euh miesięcznego 

kredytu. 909' 2 2

m s

K Ie is !.ie  za k ła d y  ceram iczne
K r a k ó w ,  I w  D ^ i J n  2
polecają na sezon wiosenny:

m m o  s k 9 u s t i e
do b ielena, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 

oraz wszelkie inne 850

M ATER «ADY BUDO W LANE.

tUSZYIY Dfl PISf.NIś
RACHOW  4NIA, POVME- 
LAX i _ I K O PIO W A N IA  

ursz wszelkie do tychże 
=  PR L Y B O R Y

TELEFONY i CENTRALE
polec* firm a

„ R O Y A L “
Kraków, nl. Florjańsftm L. 19 

Telefon 1577

377 4 4

Bibljoteka Towarzystwa Szkoły Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L  5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  KRAKOWIE.

Przeszło 2 0 .0 0 0  książek. Wielki wybór nowości.
Działy: b( letrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato

zaopatrzone. 804

Specjalność: lektura dla miodziezy szkolnej.
'APY, SERWETY,JPORT JERY, MILI MY 

'YEŁNIAkil, NARZUTY 1 t. d.
! !  P O T A N IA Ł Y  ! I

Kraków, ul. Powiśle L. 10, I I.  p. 
„ T K A N I N Y  L U D O W E «

1005

P fz s e c d a iK  tu ry s ty c z n y  po R rU łc u ie .
Wawel i muzea:

Z am ek  k ró le w s k i na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku. Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamun królewskiego 
u i .  1262). Grcby k ró le w sk ie , g -o b  R fick lew icza 1 jk a rb I"C  
w  k a łe d rr .e  n a  W aw elu zwiedzać mężna w dnie powszednie o go
dzinie 10, w niedzieię i święta po nabożeństwaeh K roby zastttżo - 
n y ch  w k ry p c ie  n a  SkałC3, g ró b  S k a rg i w  k o ś c ie le  św . P io tra , 
O raz fekarbiec N. P. M arj! zwiedzać można w chwilach woinjcn 
od nabożeńhf.w, za zgf szenie-n się do zukrystji. M azeu sa  N arodow e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od g«dz. 10—2, za opfatą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarii 
Muzeum w Sn i  nnicaoh. M uzeum  im . Eryka b r .  C zapsk iego , 
bL W olaka 19, wraz z lapidai,nm, otwarte z wyiąikiem wtorsow 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za epłatą 1000 mkp. cd ‘'sohy. 
Zuiiki jak poprzednio. D om  I m u z eu m  J a a a  M atejk i, nl. Florjań- 
ska 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codriainie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzediio. J a  n  CSjli t  IW.
H oudel b ra m y  f lo r ia ń s k ie ! ,  zaeytek a-ckitektury z i i i  ca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez caiy iz itń , w miesiącach zimowych 
za zg;o3ien.8Ji się w kancelar,! (najmniej 5 otihl aa opłatą 1900 mkp. 
od osoby. Zniżki ,ak  poprzedni®. M a r j»  L i  w lecie etws rta
codziennie od godz. 13—12, w miesiącach iiaawych ca zgłotzeluem s;ę 
w kusie muzealnej w Sakiennicacii. Opłata 10OO m tp . oa osoby. Znizzi 
jak poprzidnio, M u zeu m  C z a rto ry sk ic h , nl. Fijarska otwarte dla 
zwiedzających »o wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 
cal nie przypadną święta. rtińjsJr.Ie &Snzeum p rze ff iy s le w r ulica 
Smoleńsk 9, i«l._1339, otwarte 10—1. BeUZpTBi eir, ją ra flc z n e , 
na Wawelu otwarte codziennie, f i  stęp w niedtiele, wterki 1 czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. W ystaw a T o w a rz y s tw a  rs ftik  
p ięk n y ch , pl. Szczepański ), tal. 8. otwarta codziennie od %. 10— t.
Wstęp ouo , mkp, W ystaw a p rze ir7 S lu  p o lsk ie g o  L igi .lo ta o ty  
p rz u m y sid w e j ul. Straszewar.tego i. 28, wstęp wolny o l god.iay 9—1 
i od 3—6.
aoMsotecjEC1' ,T3i'^srwsptssprss3fj5SC»mDtaóUK3fsr^Ba;ss^ SBtEOiszymzt

Władze:
W ojew ództw o , nl. Basztowa L. 23, tel. 1141, godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. S ta 
ro s tw o  k ra a o w a k ie ,  nl. Starowiślna L. 13, tel. 3654; godziny przy
jęć: starosta od 11—I, godz. urzęd.. od 8—3, dla stron od 10—1.

M a g is tra t, plac ’VW. Świętych L. 3, tpL 16; godz. przyjęć w prezy- 
d-jum m i-sta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godz;ny nrzrdu*-e 
" i  8—2. U y rek c ja  b o le l n ań s tw o w y ch . plac Matejki 1. 12, telefon 
2458; g-zdziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—f. godz. trzed.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y rek c ja  p o lic ji, nl. Krupnicza L. 34, 
telefon 158; godziny urzędowe: na 8—3. I u a  sl a rb o w : (Władza star 
bowa I I  instancji na Województwo krakowskie) ul. Holclów i. 2, II p., 
telefon Nr 225. Frezes Izby pr. yjmnje strony codziennie od godz 12—X 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1
K .łd_8ic 3»Q3lc =<C3»CS3JC * 3J_33.*EiOMCSŁ!jtE JW3I3! J3i£>CzmEr3(KL3(az3l
Biura Kupaa i ogłoszeń.

„CczciwcŚĆ^Binrokopnai sprze
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do knpna. 
Podwa*e 3, obok poczty.

O g ło sz en ia  p ra s o w e  i ra k la -  
cny o le jo w e  „B ach", S. A., nl.
Szczepańska 9, tel. 369.
“33(03irsi* BsczsjtK33SC3W7a)asai:./

Rewizja lusów.
E iu ro  re w iz ji Iczów  »rzy  

Be Eu u in fo rm a c y jn y m  E lben- 
ssb ń tz , R ynek  8.
EC*EC*SOłZrXEDł £  OS tO(EO«Ł3?

Ssięgarnie.
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„R u c-" , S. A., nl. Szczepańskt 9, 
tel. 389.
tOatCSarj'“TS)TT3jI(C23ai3ltC23»CZ3e2D«

Sina.
K ino „O p ie k a1"  n. Zielona 17. 

Czy*ty zjsk dla inwalidów .rojen- 
nych. Przedstaw lenia codziennie od 
godz. 3-tej w święta od 3-ciej.

ta b o r a to r ju m  L o s s ie ty c z s e

iiasciszki Mmii OrelzKa 3, l. p.
poleca aobrze zaopatrzony zagład 
w wyroby kosmotyczne, włosowa 

oraz knpnje wycze szki.
K. WHgZ3li33tŁji a Sr»2Z3tŁ-«aJ3tSQt

Obuwie.
K O N K U R E N C Y JN A  ' 

P R A C O W N IA  S  ” h W S K A

A . PAŁK I
K r a k ó w ,  R y n e k  n l .  3 0 , 1 p .

StelUłe Ythti.z]
ul. św. T ia isza  3. 9.

M agazyn  i p ra c o w n ia  o b u w ia  
d a m sk ie g o , M ęsk ieg o  I d z ie- 

c iąsag o .
Najnowsze fasony angicUkie, fran
cuskie, warszawski-i, stal# na skła

dzie w wielkim wyborze. 
J03K3SJC aiCSStCCa X KZBKżBKStaSSBt

Łalhi.
Nowo otwarta

Krakór/, ul. Basztowa L. 15.

Składy Eartepi^dów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsoe

spM  fortcDlaitóu

ul. Szê ssia S, I. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy  

jak:

Bechstein  
Bluthner 
BOsendorfer 
Ehrbar 
Forster 
Beiler
Schweighofer 
Sceinweg 
Quandt

k I
S-BSS ®cr
m WoCO r-f-- HPT

Telefon 1905.

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i  pianin fumy

„Stiopl Orpal?
i insych firm

Zygmunt Raba nasip.
Kraków, ul. św. An.iy I. 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

-SOOCSTCStC. 2tC -2J5S33* nBO»a3»SC3t

Zakłady przc*aysio T9.
Zakład tapicouko - dekoracyjny, 

magazyn m t l l i  i wyrób tto rt-Jt 
iL. R yb ińslu , ul. SławKowasa 21.
Telefon fir 3468.

Hnfszen reMczniczy 
I sainnieryjray

f. LubgfiiM
SkKuW, lit finny l
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kartki nieDrzemakalne po ce

nach najniższych
Własna pracownia ręka* 

K is z e k  s k ó rk o w y c h .

Z akład ta p lc e r sk i
i m a g a z y n  m e b l i  

M .  B A U D A C H  
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  i .  1 6 .
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Najrtększy i najtańszy 
wybór bielizny męskiej i obnwia 
n a j n o w s z y c h  modeli — poleca 

H U G O  W E I N i ł J A N N  
Kraków — ulica Starowiślna L. 6.

E Ę B Y  S Z T U C Z K Ę
z ł o t o ,  s r e b r o

knpnje zegarmistrz i jubiler
Ii. Sr&ili Starowiślna 29.

F n ru iw iiia  l p rm n ia
przyjmuje do ehem. czyszczenia 
i prania wszelką bieliznę i garderobę. 

K rak ów , u l. b łu g a  19

WÓZKI DZIECIĘCE
kraj'owe i zagraniczne, oraz łóżka 

mosieżnt poleca 
sk ła d  m eb li i  fornic**ów  
K rak ów , u l. S zp ita lna  5 .

S k ła J

9ie3źśsR!t3 parasoli
K rak ów , u l. D łu g a  L. 13

(sklep).
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